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„ P o k ó j  m o n a c h i j s k i * '
W  prasie europejskiej pisze się o „pokoju  

m onachijskim 11 jako podstawie nowego ustroju  
Europy. Tak, jak  m ówim y o „pokoju westfal- 
skim “ (1648) lub „w iedeńskim " (1815)... —  
W praw dzie  wymienione „poko je" następowały  
po wojnie, a  „pokój m onachijski" zapadł bez wo­
jennego konfliktu, nie mniej jedn a j postanowie­
nia „konferencji czterech" i późniejsze w yda­
rzenia (pow rót śląska Zaolzańskiego do Polski, 
rew indykacje W ęg ie r i proklamowanie niepodle­
g łe j S łowaczyzny) m ają  takie samo znaczenie, 
jakie miały „pokój w estfa lsk i" lub „w iedeński".

Pow sta je  rzeczywiście —  nowa Europa... Czy 
szczęśliwsza, a przede wszystkim  czy spraw ie­
dliwsza, niż Europa, którą kongres wersalski 
do życia powołał?

Ż Y C IE  N A R O D Ó W .

św ia t żyw i dwojakie uczucie dla tej nowej 
Europy. W idzi w  niej naprawienie wielu krzywd  
i cieszy się z tego. A le  widzi także pewne niebez­
pieczeństwa, nawet nowe niesprawiedliwości, i 
to mu zatruw a radość z tego „pokoju".

P ro f. M u ir w  klasycznej książce: „Nationa- 
lisme et internationalism e" kreśli obraz wysił­
ków ludzkich, by zapewnić trium f spraw iedliwo­
ści w  życiu m iędzynarodowym . R ejestru jąc  zaś 
widoczny w  dziejach postęp w  tym  względzie, 
nie może się jednak oprzeć pewnem u pesym iz­
mowi. I  w yraża wątpliwość, czy pełna realizacja  
sprawiedliwości m iędzynarodowej na podstawie 
narodowej zasady jest możliwa.

Istotnie... —  N arody  ży ją, jak  ludzie. —  
Rozw ija ją  się i więdną. —  Są w  ich h i­
storii okresy dynamizmu, są i —  depresji. C ier­
pią i zwyciężają. Poprzestają na swoim  i rozpy­
chają się w  poszukiwaniu nowych „przestrzeni".

D latego i wojny i pokoje są epizodami w  ich 
życiu. B y ł czas, że pokój wersalski w ydaw ał się 
nam nieledwie doskonałością. Dziś je st czymś 
praw ie obcym ; należy do historii. Zastępuje go 
„M onachium ", jako dalszy etap ku spraw iedli­
wości, m iędzynarodowej, jako  wyższy stopień 
doskonałości.

„ M IT T E L -E U R O P A " .

N ow a, m onachijska Europa, chełpi się, że 
wyzwoliła uciskane narodowości lub z Macierzą  
połączyła oderwane od niej gwałtem  sieroty. —  
Jest to n iewątpliwy postęp. W yswobodzone Su­
dety, Śląsk Zaolzański, Słowaczyzna, to — ; nowe 
zwycięstwo sprawiedliwości.

A le  życzmy tej nowej Europie, w  której się 
chce wyzwalać wszystko, co było dotąd w  „nie­
w o li", by  znowu wkrótce nie trzeba było ko­
goś —  może po raz drugi —  wyzwalać. To by  
„m onachijski pokój" —  tak dziś sław iony przez 
prasę Berlina —  skom promitowało i mogło by 
się stać zarzewiem  praw dziw ej wojny.

„N o w a  E uropa", to nowa środkowa część na­
szego kontynentu. Czy w  związku z tym  poję­
ciem nie przypom ina się wam  czytelnicy, głośne 
Przed w ojną hasło Niem iec W ilhelm a I I :  „M it­
tel-Europa"? Czy się wam  nie nasuwa podejrze­
nie, że może —  oto —  w  naszych oczach iści 
się marzenie przedwojennego germ anizm u i jego  
M o We zawołanie, które w  roku 1914. doprowa­
dziło do wybuchu w o jny  św iatow ej?

Od czasów piastowskich Polska żyła pod w ra ­
żeniem posuwającego się „D ran g  nach Osten". 
M>d tym wrażeniem  żyła zresztą cała Europa... 
^d drugie j połowy w. 19. przystoi m ówić raczej 

„D ran g  nach Siiden u. O sten" (P a rc ie  na po- 
hdnie i w schód)... Rzeszy N iem ieckiej nie kuszą  

jhż same tylko polsko-rosyjskie „przestrzenie". 
k U.s* 13 jeszcze bogactwo Bliskiego W schodu, do 
i. órego droga wiedzie przez W ę g ry  i przez Bał- 
Kany.

„M itte l-Europa" urządzona przez N iem cy nie 
w ydaje  się mi ani bezpieczną, ani sprawiedliwą. 
Mieści się w  niej bowiem hegemonia N iem iec —  
pojecie dobrze znane z historii.

N O W Y  IS L A M .

Determ inacja, rozmach, siła uderzenia N ie ­
miec —  zaimponowały św iatu. N ie  ma powodu  
ukrywać tego, że i w  Polsce są ludzie, którzy 
swym  zachwytem dla H itlera robią wrażenie, 
jakby  byli gotow i razem z Niem cam i śpiewać 
„Deutschland iiber a lies" na gruzach Europy  
„W ersa lu ". S iła i gw a łt bowiem —  jak  to już  
parę razy  na tym m iejscu pisaliśm y —  rzucają  
na pewną kategorię umysłów specjalny urok.

Jest to niebezpieczne... Dzisiejsza Rzesza, 
to —  nie N iem cy z „H erm ana i D oroty". To na­
wet nie N iem cy W ilhelm a II. Narodowo-socjali- 
styczna Rzesza, to nowe wydanie Islamu.

N ie  trzeba być żadnym „wieszczem " lub „pro ­
rokiem ", by w  obecnej sytuacji Europy dostrzec 
symptomy nowego konfliktu m iędzynarodowe­

go. 1 to konfliktu, którego przedmiotem będą nie 
tylko terytoria, ale przede wszystkim  dusze 
ludzkie. H itleryzm  niesie w  swym  łonie nową  
koncepcję moralności, w  której nie m a ju ż  chrze­
ścijaństwa, —  nową koncepcję człowieka, który  
jest tylko narzędziem („ t y  jesteś niczym, na­
ród w szystk im "), —  nową koncepcję narodu, 
który jest „bogiem ".

I  ten hitleryzm dzisiaj trium fuje. Bez jedne­
go wystrzału  arm atniego odniósł zwycięstwo, ja ­
kie wielkie państwa odnoszą tylko przez zw y­
cięską wojnę. Tysiącom słabych um ysłów zaw ró­
cił głowy, a  na inne tysiące spragnione ruchu i 
siły rzucił zdradliwy urok.

Polska, której tradycja i ideał historyczny  
tak są dalekie od zasad narodowego socjalizmu, 
winna być czujna. Jej poddanie się wpływom  i 
urokom III Rzeszy byłoby sprzeniewierzeniem  
się dziejowej m isji, która dopiero dziś występu­
je z niezwykłą siłą.

„Pokój m onachijski" budzi podzielone uczu­
cia. J. P .

P Ł A S Z C Z E  M Ę S K IE  J E S IE N N E  1
z m ateriałów  tiu rberys oraz innych zagranicznych i k ra jow ych  — jakoteż i V /

UBRANIA GOTOWE
polecają:

BRACIA BI1EWSCY, Kraków. Rynek Gł.4
Nowy sojusz na widowni. . .

Niemcy proponują Francji
pakt nieagresji?

Paryż, 8. X . ( P A T ) .  Pom im o o fic ja ln ego  oświadczenia, że urzędowym  kolom francuskim  nic 

dotychczas nie w iadomo o przygotow yw anej w izyc ie  marsz. Goeringa w  Paryżu, prasa paryska jed ­

nakże w  dalszym ciągu przynosi w  depeszach z Berlina szereg in form acji zapowiadających, że w i­

zyta taka projektowana jest jeszcze na rok bieżący. Kom entarze te przypom inają, że marsz. Goe- 
ring  w czasie kon ferencji m onachijskiej wypow iadał się kilkakrotnie na rzecz zbliżenia francu&ko- 
niem ieckiego. K ilka dzienników popołudniowych przynosi przy tym pogłoski, jakoby marsz. Goering 

m iał zam iar przybyć do Paryża  z propozycją francusko-niem ieckiego paktu o n ieagresji.

T $ o  n a ó z i f e h  d z t f t a L n i k ó u /

Zw racam y uw agę wszystkich Czytelników, iż j e s z c z e  d z i s i a j  m ogą wziąć 

udział w  W i e l k i m  K o n k u r s i e  P r o p a g a n d o w y m  „ G ł o s u  N a r ó d  u ". W a ­

runki Konkursu, jakoteż Regulam in zamieszczone zostały w  N  r z e 270 „ G ł o s u  N a ­

r o d u "  z d n i a  2 b. m.

N a  Czytelników oczekuje 300 n a g r ó d ,  wartości łącznej ponad 10.000 zł., m. in. 

a u t o m o b i l  m a r k i  P o l s k i  F i a t ,  a p a r a t  r a d i o w y ,  d w a  a p a r a t y  f o t o ­

g r a f i c z n e ,  p o b y t y  r y c z a ł t o w e ,  l u k s u s o w e  n e s e s e r y ,  w a l i z y  etc. etc.

*  *  *

Z a p r a s z a m y  naszych Czytelników n a  w y s t a w ę  f a n t ó w ,  która mieści się 

w  hallu wystaw ow ym  firm y  J. G  ó r  a  1 i k, R  y  n e k G  ł. 20.
^ ¥

Jednocześnie przypom inam y, iż b r a k u j ą c e  e g z e m p l a r z e  nabyć jeszcze moż­

na w  A d m i n i s t r a c j i  „ G ł o s u  N a r ó d  u" .
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(zechcsłowacja i Niemcy rezygnuje z plebiscytu!!
Paryż, 8. X. (P A T ).  Korespondent berliński „Łe Journal" donosi, że poseł czechosłowacki 

w Berlinie dr Mastny, wyjechał wczoraj wieczorem do Pragi —  aby jak słychać —  zawieźć pro­
jekt koncyliacji, według którego oba narody, Niem ej i Czechosłowacja miałyby się porozumieć co 
do zaniechania różnych plebiscytów przewidzianych w  układzie monachijskim. Miałaby być nawet 

mowa o ostatecznym ustaniu posuwania się Niemców na dzień 10 października. W  tej dacie wszyst­
kie obszary sudeckie, żądane przez Rzeszę, będą w  je j posiadaniu.

Dziś rokowania węgiersko-czeskie
Budapeszt, 8. X. (P A T ). Rokowania węgiersko- 

czeskie za zgodą obw rządów rozpoezną się 9 pa­
ździernika o godz. 19. w  Komarnie. N a  rokowa­
niach tych rząd węgierski reprezentować będa mi­
nister spraw zagranicznych Kanya i minister 
oświaty hr. Tekely. Obu ministrom towarzyszyć 
będą rzeczoznawcy z poszczególnych ministerstw.

Obszary gotowe do przekazania 
Węgrom

Budapeszt, 8. X. (P A T ). Kilku dziennikarzy 
odwiedziło wczoraj czeską część granicznego mia­
sta na Dunaju Komarna. Przejście przez granicę 
możliwe jest tylko piechotą, gdyż od strony cze­

skiej most jest zatarasowany zasiekami z drutu.
Czesi poza tym poczynili przygotowania do wy­

sadzenia wielkiego mostu na Dunaju. Przęsła mo­
stu jak również filary zaopatrzone są w ładunki 
dynamitowe, do których prowadzą długie lonty, 
z wież kościelnych powiewają węgierskie flagi na­
rodowe. Kupcy7 węgierrcy również udekorowali 
swe wystawy wstęgami czerwono-biało-zielonymi. 
Wojsko częskie odtransportowane zostało wgłąb 
kraju na odległość 40 kim. od granicy Dunaju. Po­
zostały tylko wzmocnione straż celna i kompania 
piechoty. Czesi jak się zdaje poczynili jnż wszyst­
kie przygotowania do rychłego przekazania tego 
obszaru.

Zadania nowego rządu słowackiego
Praga 8. X. ( P A T ) .  Dobize poinform owane ko­

la polityczne wskazują że głównym  zadaniem m ini­
strów  autonomicznego rządu słowackiego będzie 
przede w szystk {m rozciągnięcie kompetencji ich re­
sortów na Słowację oraz uzgodnienie z innymi mi- 
nych. Dalszym  zadaniem będzie opracowanie norm 
nistrami przejściowych zarządzeń administracyj- 
rozdziału adm in istracji przy uwzględnieniu zasa­
dy, że w  sprawach słowackich decydowmć będą Sło­
wacy.

Podział fok ministerialnych
P raga  8. X, ( P A T )  W czora j nóźno w  nocy na ra­

dzie m inistrów  zostały rozdzielone resorty nowo- 
m ianowanych m inistrów  słowackich w  następujący 
sposób • poseł ks. T iso  — prem ier i m in ister spraw 
zagranicznych, b. minister Czernak —  oświata, dr. 
Durczański —  spraw iedliwość, opieka społeczna i 
zdrowie, pos. Teplański —  roln ictwo, roboty pu­
bliczne, handel rzem iosło i skarb, poseł L ichner —  
poczta i komunikacja.

Dziś w ieczorem  o godzin ie 12 rząd słowacki od­
jechał do Bratysławy.

Uw. Red. „G f. N .“ . —  Powyższa depesza budzi 
wątpliwości. Jeśli rząd słowacki, o którym  mowa, 
jest rządem tylko autonomicznym, co wynika z in­

nych doniesień P. A, T., to nie może w um być 
ministra spraw zagranicznych.

•koto 30 tys. km kwadratowych 
przejęli Niemcy

Praga, 8. X. ( P A T ) .  Prasa czeska, om awiając 
w daiszym ciągu kwestię p iątej strefy, przynosi 
dane cy frow e co do ogólnej powierzchni i liczby 
ludności terytoriów , przechodzących pod władzę 
niemiecką. W edług*prow izorycznych  pblicztń, c a ­
ły ten obszar wynosić ma 28.291 km kw., czy li o- 
bejm uje terytorium  większe od połowy obszaru 
Czech w łaściwych. Na terytorium  tym  zamieszki 
wać ma .‘,'..638 (ysięey mieszkańców, z czego
2,811.000 N iem ców  i 725.030 Czechów, Dziennik: 
zw racają przy tym uwagę że jeś li z jednej stro­
ny, po ustaleniu p iątej strefy, cały obszar, który 
za jęty  będzie przez Rzeszę, przekroczy rozm iaram i 
swymi terytorium , przew idziane w  memorandum 
w Godesberg, o tyle z drugiej strony pokrywa się 
dokładnie z granicą, juka swego czasu wym ien io­
na była w  żądaniach Hcnleina, co do udzielenia 
Niemcom sudeckim autonomii terytoria lne! w7 ra 
mach republiki czeskosłowackicj.

P alu  w Morawskiej Ostrawie
Warszawa, 8. X. Korespondent śląski „Kuriera 

Warsz.“ donosi, że Niemcy obsadzają ostatnio po­
bliże Morawskiej Ostrawy, o którego przynależ­

ności państwowej m iał zadecydować plebiscyt To 
w yw ołu je panikę w  M orawskiej Ostraw ie, gdzie 
zapanował run na banki. Położen ie zakładów wit-

K ino „P R O M IEŃ** T. S. L. ul. Po d w a le  6. T al. 124 ZG.
W ie lb i program  kom ediowo-m uzyczny.

NAWR0C0NY GRZESZNIK —  ZŁOTE KOBIETKI
kom edia sensacyjna. film kom edlow o-śp iew ny

W ytw órn ia  W ARNER BROSS. — W  głównych rolach 30 gw iazd ekrabu .

W dni powszednie o g. 3 po pot, w niedzielę tylko o g 10 i 12 poranki i popołuJniówki z filmu ,,ZNACHOR“ '

"''/cofanie legionistów włoskich
w  Hiszpanii —

Rzym, 8. X. (P A T ).  Agencja Stefani donosi z 
Salamanki: Gen. Franco przygotowuje natychmia­
stową repatriację legionistów włoskich, którzy ma­
ją  zu sobą więcej niż 18 miesięcy nieprzerwanej 
służby w  Hiszpanii. Narodowa Hiszpania, wyko- 
nyw ując w  ten sposób zasadniczy akt wycofania 
ochotników, przyczjnia się skutecznie do przywró­
cenia międzynarodowego zaufania, dając ponadto 
zadośćuczynienie czynnikom londyńskiego komite­
tu dla nieinterwencji.

postanow ione  
Reakcja we Włoszech

Rzym, 8. X. ( P A T )  W iadom ość o repatriac ji le ­

g ion istów  włoskich przez gen. Franco wywołała tu 

w iele komentarzy. Zw raca uwagę, że przed n ie­

dawnym czasem rząd barcełoński prem iera N egri- 

na pod w pływem  s fe r  angielsk ich  ośw iadczył w 

Genewie podczas sesji zgrom adzenia L ig i N a ro ­
dów, że postanowił wycofać wszystkich ochotników

kowickich, największym w Europie hut i walcow­
ni stali, jest w  najwyższym stopniu niejasne.

„I. K. C.“ zamieszcza oświadczenie „źródeł mia­
rodajnych", że „niepokój o Bogumin" jest bezpod­
stawny, bo porozumienie Pragi z W arszawą  
z 1. X., Bogumin przydzieliło Polsce. Żródrnm te­
go bezpodstawnego niepokoju były mapy niemie­
ckie, na których Bogumin zaliczono do terytorium 
niemieckiego plebiscytu.

'rfc1
Ks. Eugeniusz Brzóska

Radoa duchowny, em. Prof. Gimn. i były 
Poseł ~ia Ssjm Śląski, odznaczony Krzy­
żem Oficerskim Polonia Restituta, —  

administrator parafii Ogrodzonej,
zmarł nagle dnia 8 października 1938 r„ 
przeżywszy 56 lat, w  tym 28 lat kapłań­

stwa.
Wyprowadzenie zwłok z kościoła para­
fialnego w  Ogrodzonej, odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 10 bm. o godz. 15.30 
do kościoła parafialnego w  Cieszynie. 
Nabożeństwo żałobne odprawione będzie 
we wtorek 11 b. m. o godz. 9.30 rano 
w  kościele parafialnym  w  Cieszynie, po 
czvm nasąpi eksportacja zwłok do gro­
bowca fam ilijnego w Centralnym Cie­

szynie. —  R. I. P.
KSIĘŻA. KONDEKANALNI. 

Cieszyn, dnia S. X. 1938 r.

Giełda warszawska
Warszawa,, 8. X. (T e l. ) .  Notowania giełdy w ar­

szawskiej :

A k c je : Bank Polski 127, W ęgiel 3b '(, Lilpop 
90)4— 90M, M odrzejów  21, Ostrowiec 66 U —  66, 
Starachowice 44 'A.

Papiery procentowe: 4)4 proc. poż. wewnętrz­
na 66, 3 proc. poż. inwestycyjna I  em. 83:‘4. I I  em. 
84)4, 5 proc. konwersyjna 69/1, 5 proc. poż. kole­
jow a 67)4, 4 proc. poż. dolarowa 42)4— 42;'?, 5 proc. 
konsolidacyjna 66 '4.

Z P O B Y T U  P R Z E D S T A W IC IE L I M AN D ŻU KU O  

W  POLSCE.

W arszawa, 8. X. (P A T ) .  W  związku z pobytem 
w Polsce m isji Mandżukuo, min., przemysłu i han­
dlu Roman, wydał w  dniu 7 bm. uroczysty bankiet 
na którym  wygłoszono przemówienia podkreślają' 
sprawę zacieśnienia stosunków gospodarczych mię­
dzy Polską a Mandżukuo.

M iesięczn ik  pośw ięcony  

zagadn ien iom  życia ku l­

tu ra ln ego  i sp o łeczn ego

Wydawnictwo Zw. Polskiej 
I n t e l i g e n c j i  Katolickiej 
L u b l i n  — U n iw ersytet.

Prenumerata roczna w kraju wynosi 12 zł, 
półroczna 6 zł, dla nauczycieli roczna 8 zł, 

dla studentów i kleryków 6 zł.

zagranicznych z obozu rządowego.
Decyzję gen. Franco wiążą tu ponadto z ostat­

nimi rozmowami włosko-angielskimi, mającymi na 
celu wprowadzenie w życie układów wlosko-angiel- 
skich z dnia 16 kwietnia br.

Front czerwonych nad Ebro 
łamie sie

Salamanka, 8. X . (P A T ).  Komunikat urzędowy 
głównej kwatery wojsk gen. Franco: Wojska po­
wstańcze osiągnęły w piątek dalsze postępy na 
froncie Ebro. Pomimo bardzo silnego oporu nie­
przyjaciela, zdobyto na nim 5 stanowisk. Wojska 
rządowe straciły ponad 3000 zabitych i 382 jeń­
ców, jak również znaczny materiał wojerny. Sa­
moloty powstańcze bombardowały w  czwartek o- 
biekty wojskowe w  porcie Walencji. Dwa rządo­
we samoloty myśliwskie zostały zestrzelone.

- : o q o :
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Ś.|P.

Jan M ó l
rolnik,

przeżywszy lat 80, zaopatrzony św. Sa­
kramentami, zasnął w Panu w Prądniku 
Czerwonym, dnia 7 października 1938 v.

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach 
zostanie odprawione w kościele para­
fialnym  w Liszkach w  poniedziałek, 
dnia 10 b. m. o godzinie 9-tej rano po 
czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 

cmentarz parafialny w  Liszkach.

Na ten smutny obrząd zaprasza krew­
nych i znajomych.

Rodzina-

Burza nad Irlandia
Dublin, 8. X. ( P A T ) .  Burza, która szalała nad 

Irland ią  w  ciągu kilku dni z rzędu, w yrządziła  o- 
grom ne straty w  zbiorach i w  komunikacji, oraz 
spowodowała w y lew y wód i szereg wypadków 
z ludźmi. Irland ia  okazała się praw ie całkow icie 

izolowana od św iata zewnętrznego, 

a komunikacja te le fon iczna i te legra ficzn a  pom ię­
dzy Dublinem  i Belfastem , Londynem  i  L iverpoo- 
lcm została przerwana. W icher na lądzie przekra­
czał siłę 60 m il na godzinę, dochodząc n iek ie­
dy do 100 m il na morzu. Statki z A n g lii 
przychodziły z opóźnieniem  od 4 do 11 godzin 
(norm aln ie przejazd trw a od 3 do 9 godziny ). Du­
żo okrętów zaw róciło  z drogi, szukając schronie­
nia w  portach. Powalone drzewa zatarasowały 
drogi, u trudniając albo uniem ożliw ia jąc połącze­
nia wewnętrzne. Kom unikacja lotnicza została 
wstrzymana. W  niektórych m iejscowościach w i­
cher pozrywał dachy z domów. Ustalenie strat po­
trwa przez czas dłuższy.

Hitler zamanifestuje przyjaźń 
niemiecko-francuska

W arszawa, 8. X. (T e ł . ) .  Z Berlina donoszą, że 
H it le r  w yjedzie  9 b. m. do Saarbruecken, gdzie 
z okazji otwarcia nowego teatru pogranicza w y ­
g łosi w ielką mowę, w  której zam anifestu ie Drzv- 
jaźń  niem iecko-francuską.

- : o q o :-

W stanie zdrowia ks. kard. Kakowskiego 
fekka poprawa

W arszawa, 8. X . (T e ł . ) .  W  stanie zdrow ia ks. 
kardynała Kakowskiego nastąpiła w ciągu soboty 
lekka poprawa. Stan jest jednak w dalszym ciągu 
groźny.

Lot do stratosfery znowu odroczony
Zakopane, 8. X. (T e ] . ) .  S tart „G w iazdy Po lsk i1* 

został znowu odłożony i  nastąpić może dopiero 
w  przyszłym  tygodniu.

Do Zakopanego przyjeżdża również w ielu  tu ry­
stów  zagranicznych, w  tym sporo dziennikarzy.

P . L E W IN  K O N T R K A N D Y D A T E M  B. P O S Ł A  

M IN C B E R G A . *

W arszawa, 8. X . (T e ł . ) .  Z Łodzi donoszą, że na 
tle wyhorów  w yłon iły  się tam tarcia pom iędzy 
łódzkim i żydam i. Jak wiadomo, kandyduje tam b. 
pos. M incberg, zaś opozycyjna Aguda ma zgłosić 
kandydaturę radnego Lew ina.

Sygn. I. Km. 1168/38 i conex.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  Krakowie, rew iru 

I-, Jan Białas, mający kancelarię w  Krakowie, ul. 
Zyblikiew icza Nr. 5, na podstawie art. 602 k. p. c. 
Podaje do publicznej wiadomości, że dnia 13 paź­
dziernika 1938 r. o godz. 15 w  Krakowie, ul. Bracka 
Nr. 5, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, nale­
żących do Józefa Lindzina wł. F-m y „O rlin“, skła­
dających się z maszyny do szycia Singer, 2 fachów 
kupieckich, maszyny do prasowania kapeluszy, ma­
szyny do szlifowania kapeluszy, maszyny do szycia 
■■dorny i innych, oszacowanych na łączna sume zł 
1-205 L.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
v miejscu i czasie w yżej oznaczonym.

Dnia 27 września lipjs r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Jan Białas.

PRZYJACIEL, 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI

W  ciągu ubiegłego miesiąca każdy posiadacz 
książeczki oszczędnościowej PKO mógł się, jak 
zawsze, dobitnie przekonać o całkowitej pewno­
ści i bezpiecsęjistwie pieniędzy złożonych w PKO.

PEW NOŚĆ -  ZAUFANIE PKO

Kard. Innitzer przeciw
narodowemu socjalizmowi

Warszawa, 8. X . (T e ł.). „W ieczór W arszawski" 
donosi z W iednia o walkach, jak ie się rozegrały 
pomiędzy członkami Związku M łodzieży Katolickiej 
a narodowymi-socjalistami.

Przed katedrą św. Szczepana, w k tóre j ks. kar­
dynał Innitzer wygłaszał naukę do młodzieży, zgro­
madził się tłum, wołając „W ierzym y w B oga"
i „Chrystus h eil" oraz śpiewając religijne pieśni. 
Narodow i socjaliści urządzili kontrdemonstrację, 
wołając „W ierzym y w  N iem cy" i „H it le r  heil", 
„Nach  Dachau Inn itzer" (Inn itzer do Dachau). 
Grupa młodzieży katolickiej przypuściła wówczas 
szturm do jednej z kawiarń, skąd dochodziły pro­

wokacyjne okrzyki. Po lic ja  zapobiegła poważniej- 
szemn starciu.

W  swym przemówieniu ks. kardynał Innitzer 
pc raz pierwszy od Ans*chlussu wystąpił z ostrą 
krytyką narodowego socjalizmu, mówiąc: „Ode­
brano nam nasze sztandary i nasze organizacje, 
któreśm y z takim trudem i  nakładem ideowej 
ofiarności budowali. Zyskaliśmy jednak więcej, ni- 
żełiśmy stracili, bo poznaliśmy wartość naszej du­
chowej jedności. Zachowujcie w iarę w  sercach 
i okazujcie ją  jak  najczęściej na zewnątrz, nawet 
gdy narazi to was na ciężkie próby"

 oOo-----

Śląsk Zaolzafiski będzie włączony
do woj. śląskiego

Warszawa, 8. X . (T e ł.). W  najbliższych dniach 
odbyć się ma posiedzenie rady ministrów, poświę­
cone sprawie rozciągnięcia polskiego systemu pra­
wnego na terytorium  Śląska Zaolzańskiego.

N a  podstawie dekretu Pana Prezydenta R. P. 
Śląsk Zaolzański administracyjnie przyłączony bę­
dzie do województwa śląskiego. P rzy  końcowych 
pracach nad prelim inarzem budżetowym uwzględ­
nione zostaną we wszystkich działach administra-

Układ gospodarczy miedzy Turcją 
a Niemcami

Ankara, 8. X . (P A T ) .  Komunikat urzędowy 
powiadamia, że w  następstwie rozmów między m i­
nistrami gospodarki Tu rcji i Rzeszy zaw arty zo­
stał układ, na podstawie którego Tu rc ji o tw arty 
zostaje kredyt w  wysokości 150 m ilionów marek. 
K redyt ten wykorzystany będzie dla przeprowa­
dzenia szeregu robót publicznych oraz na pokrycie 
należności za dostawy dla przemysłu i  wojska.

 O—
R O Z M O W Y  M ARSZ. ŚM IG ŁE G O -R YD ZA  

Z B. M ARSZ. R A T A J E M , P R Z E D M IO T E M  
N A R A D  LU D O W C Ó W .

W arszawa, 8. X. (T e ł . ) .  Zapow iedziany na 
dzień 9 b. m. kongres ludowców, wzbudza duże 
zainteresowanie. Już w  przeddzień  zjazdu zjecha­
ło się w ie lu  delegatów  kongresowych z  różnych 
stron Polsk i. P rzez  ca ły dzień odbywały się kon­
ferencje , na czoło których w yb ija ły  się w iadom o­
ści o rozm ow ie M arszałka Śm igłego-Rydza z b. 
marszałkiem  Sejm u Ratajem .

cji potrzeby nowo przyłączonych powiatów zaol- 
zańskich.

W  najbliższym  czasie wszystkie większe insty­
tucje finansowe, jak  również banki państwowe 
utworzą swoje filie  na terenie zaolzańskim.

Kielce

MODŁY DZIĘKCZYNNE W  DIECEZJI K IELEC­
KIEJ Z RACJI O D ZYSKAN IA  ŚLĄSKA ZAOLZAN- 
SKIECrO. Z okazji odzyskania przez Polskę Śląska 
Zaolzańskiego, Ksiądz Biskup dr Czesław Kaczma­
rek, ordynariusz diecezji kieleckiej wydał orędzie 
do duchowieństwa swej diecezji, w  którym między 
innymi pisze: „by dać wyraz radości, która winna 
się objawiać nietylko w żywiołowych manifesta­
cjach; lecz przede wszystkim w  azięKczynnych mo­
dłach pełnych miłości i synowskiej wdzięczności, 
zarządzam, aby w  najbliższą niedzielę (9 bm.) po 
Sumie odśpiewane zostały po kościołach uroczyste 
„T e  Deum11 i po modlitwach za pomyślność Rzeczy­
pospolitej Polskiej —  hymn „Boże coś Polskę11.

NOW E SZKOŁY ZBUDOW ANE W  POW IECIE  
KONECKIM . Tow. Popierania Budowy Szkół udzie­
liło  pożyczek na budowę szkół w powiecie koneckim 
dla miasta Przedborza 5.000 zł, Gaju Policzkow- 
skiego —  750 zł, Mroczkowa i Pogorzał —- po 500 zł, 
Borkowic —  2.000 zł, Chlewisk — 1.000 zł, Sobienia
5.000 zł, Odrowąża — 750 zł, Skarżyska —  6.000 zł. 
Wszystkie te szkoły zostały z okazji V  Tygodnia 
Szkoły Powszechnej oddane całkowicie do użytku. 
Należy zaznaczyć, że powiat konecki, który posia­
dał dziesiątki szkół w  nieodpowiednich izdebkach, 
dzięki ofiarności publicznej, pomocy samorządu 
i Tow. Popierania Bud. Szkół, wybudował dotych­
czas 37 nowych szkół, w  tym 22 murowane i 15 
drewnianych, o 149 salach szkolnych.
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Pierwsze dni wolności Słowaczyzny

Zwzysfeteafe słowackiego gremiera w Pradze
Praga, 8. X . ( P A T ) .  Prezes rady m inistrów 

gen. Syrovy, jako pełn iący obow iązki prezydenta 
republiki, podpisał w  piątek w  godzinach popołu­
dniowych dekret nom inujący członków autonomi- 
stycznego rządu słowackiego.

M ianowani zostali następujący m in istrow ie: M. 
Czernek, b. m inister rządu praskiego, prof. gim na­
zjum m atem atyczno-przyrodn iczego w  B ratysła­
wie, P. Teplański, poseł do parlamentu, J. L ichner, 
poseł do parlamentu i dr F. Durczański, adwokat 
w Bratysławie.

Jak wiadomo, projekt ustawodawczy, dotyczy 
organ izacji w ładzy wykonawczej na ziem i słowac­
kiej i przew iduje, że m in istrow ie słowaccy są je ­
dnocześnie członkami rządu w Pradze. W brew  
pierwotnym koncepcjom, do rządu praskiego nie 
weszli posłow ie Sidor i Sokol, którzy odm ówili 
w zięcia  udziału w  rządzie ze w zględów  zasadni­
czych.

Pozostali dwaj m in istrow ie L ichner i Teplański 
reprezentu ją słowackie skrzydło stronnictwa agra- 
rjuszy.

Premier ks. Tiso został tymczasowo zaprzysię­
żony w  Pradze.

W  Bratysław ie utworzyła się Rada Narodowa, 
która obraduje do chw ili obecnej.

Now a stolica S łow acji przyb iera  pośpiesznie 
uroczystą szatę na pow itanie swego rządu. W szyst­
kie domy i ulice toną w  powodzi zie len i i nowego 
sztandaru słowackiego, w zorowanego na herbie 
słowackim. Sztandar wyobraża na niebieskim tle 
okrągłe białe pole z czerwonym  podwójnym  krzy­
żem.

W  całej S łow acji panuje nieopisany entuzjazm, 
a tłumy Słowaków z całego kraju śpieszą do sto­
łecznej Bratysławy, aby być świadkam i podniosłej 
i radosnej uroczystości.

 oOo------

F U T R A
najsolidniejsze

najmodniejsze

tylko w firmie
i najtańsze

ANTONIEGO TRĄBKI Syn
Kraków, ul. Szewska 12

Bezpośredni import futer. — Największy wybór. — Telefon 154-64.
D la  Przew ielebnych Księży specjalne m ateriały na składzie.

Rok założenia 1885.

Spisz i Ors :m muszą należeć do PoEski
Od p. W. Gawrona z L im anowej otrzymaliśmy 

w sprawie Spiszą i O rawy list, z którego p rzyta­
czamy w y ją tk i: „Dziś, gdyśmy odzyskali Śląsk
Zaolzański, nie powinniśm y zapomnieć o naszych 
opuszczonych bez opieki góralach spiskich i oraw ­
skich i sandeckich.

Gdy się odbywały m anifestacje za odebraniem 
Śląska Zaolzańskiego z rąk Czechów, wszędzie 
w miastach na Podhalu, a to w  Zakopanem, w  N o ­
wym Targu, L im anowej, M akowie i t. d., żądano 
obok Śląska Zaolzańskiego, Spiszą, Orawy i okolic 
Czaczy.

Jestem stary żołnierz. W  roku 1918 i 1919 zgło­
siłem się jako ochotnik do W ojska Polskiego by iść 
na te południowe ziem ie i bić się za nie o przy łą ­
czenie ich do macierzy. N iezapom niane to są chw i­
le, gdy w grudniu 1918 r. w yruszyły pułki podha­
lańskie 1 i 2 do Lubow li, Podolin ia, Gniazd i Sta­
rej W si. W szędzie po drodze grom ady Spisiaków 
z entuzjazmem w ita ły  żołn ierzy polskich słowam i: 
„W ita jc ie  Polacy. W ita jc ie  W ojsko Polskie, N iech

żyje Polska. Zostańcie z nami na w ieki i nie od­
chodźcie już od nas“ . N iestety pobyt wojska pol­
skiego na Spiszu i O raw ie był krótki. Polacy m u­
sieli opuścić Spisz i Orawę.

Dziś wspomnienia te przyb ierają na sile, 
I obecnie, gdy N iem cy upomnieli się o swoich ro 
daków sudeckich, gdy W ęgrzy  nie zapom inają 
o swych braciach w  Czechosłowacji i gdy do P o l­
ski w róeiło  już Zaolzie, nie powinniśm y zapominać
0 Spiszu i Orawie. W alka o te ziem ie P io tra  Boro 
wego z Rabczy na O raw ie, ks. Ferdynanda Machaya 
z Jabłonki i W ojciecha Halczyna, nie może iść na 
marne. Ze Słowakami dojdziem y do porozumienia, 
gdyż zapewne uznają nasze prawa, zwłaszcza, że 
nie chcemy naruszać ich terytoriów . W  układach 
z nim i nie wspom inajm y nawet o roku 1918, gdyż 
granice zostały nam tedy narzucone przez Cze­
chów-, a nie przez Słowaków.

„G łogow i Narodu" zaś należy się podziękowa­
nie, że p ierw szy poruszył sprawę powrotu Spiszą
1 O rawy do M acierzy.

Kino „ S W IT "  ul. S lr a s z e w s k ie g o  16. Te l. Nr 182-01.
Od piątku, dnia 7 października 1938 r. Najwspanialsze w idowisko rozgryw a jące  się na tle Indii!

IN D IE  M ÓW IĄ...
____________ W  głównych rolach: S  A  H  U  oraz R A Y M O N D  > 1  S  JE Y

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 'i 9. W dni świąteczne od godziny 3.ęlej popołudniu. '
8 b~ 3 pop., i w niedzieli; dnia 9 b. m. o g. 12 w ppł.

Bogumin będzie zajęty we wtorek
Ostatnio rozeszły  się pogłoski o niepewnym ja ­

koby losie Bogumina, 'który został rzekomo 
zaliczony do n iem ieckiego terenu pleb iscyto­
wego. N a leży  w ięc wyjaśnić, że praw a polskie do 
objęcia w  posiadanie Bogum ina op iera ją  się na 
zgodzie rządu czechosłowackiego, w yrażonej w  no­
cie z dnia 1 bm., odstąpienia Polsce dwóch powia- 
hów adm in istracyjnych : czesko-cieszyńskiego i fry -  
sztackiego bez żadnych wyjątków i zastrzeżeń. —  

Pon ieważ Bogumin Stary i Nowy oraz bogunjiń- 
ski w ęzeł kolejowy jeżą  w granicach powiatu fry. 
sztackiego, po praw ej stron ie Odry i Ogtpawicy, 
w widłach, jak ie te rzeki tw orzą  z O lzą, w ięc  nie

mieszkańców, z  których 60 proc. tw orzą katolicy, 
40 proc. ewangelicy, w  przeważnej części Polacy. 
W  obu pow iatach istn ieje razem 30 para f i j katolic­
kich. S iln ie jsze odruchy socjalistyczne i komuni­
styczne po jaw ia ły  się w ośrodkach przem ysłowych 
jak  Trzyn iec, Karw ina, i inne podobne, popierane 
przeważnie przez Czechów. Is tn ie je  kilka pa ra fij 
t. zn. „czeskiego kościoła narodowego", zwanego 
także husytami lub braćm i cerkiewnym i. P a ra fie  
te prawdopodobnie upadną z powodu braku para­
fian, na których składają się w yłączn ie Czesi i 
czescy agitatorzy, którzy obecnie ópuazczają tłum ­
nie za jęte powiaty- Duchowieństwo katolickie pozo­
stało na m iejscu z wyjątk iem  kilku kapłanów, któ­
rzy  zaangażowali się tak siln ie w  kierunku cze­
skim, że narazili się na poważną niechęć parafian . 
W ładze polskie doskonale p rzygotow ały  na w szyst­
kie stanowiska urzędnicze swych kandydatów, tak 
iż  w  m iarę odbierania od Czechów opuszczających 
m iejscowości, natychm iast wszystkie urzędy obsa­
dzają Polacy. Prze jm ow an ie dokonuje się w  spo­
koju.

820 tys. Czechów pod panowa­
niem Niemców

Wrobec decyzji N iem iec za jęc ia  natychm iast te­
renów, na których m iał być dopiero przeprowadzo­
ny plebiscyt, okazuje się, że około 820.000 Czechów 
włączonych zostanie na tych obszarach do Rzeszy.

W  kilku wypadkach nowa granica Niemiec po­
sunie się nawet dalej, niż na planie z Godesberg,
ponieważ za podstawę przy jęto  spis ludności nie 
z roku 1918 lecz z roku 1910, a w ięc  z okresu naj­
w iększej p resji A u strii na Czechy. W  tak iej sytua­
c ji rozpoczęła się już masowa ucieczka Czechów 
z tych terenów.

F-ma ANTONI ROTHE
Fabryka świec kościelnych 
I p ie rn ik ó w  m io d o w y c h

p o l e c a
znane ze sw ej dobroci w yroby  w łasne

Kraków, ul. Sławknwska 20
Tel. N r  121-74 Rok założenia 1879

ulega w ątpliwości, iż prawa suwerenne do niego 
państwa czesko-słowackiego przelane zostały notą 
z dnia 1 października br. na Rzeczpospolitą  P o l­
ską.

Bogńm in de ju re należy ju ż do Polski, a de 
fa c to  zna jdzie  się w  rękach w ojsk  polskich dnia 11 
bm., o godzin ie 12 w południe.

Śląsk Zaolzaóski pod wzglądem 
wyznaniowym

K A P : Ludność pow. frysztack iego  i cieszyńskie­
go oddanych nam bez plebiscytu obejm uje 227.000

Przemyśl
INSTYTUT WYŻSZEJ KULTURY RELIGIJNEJ 

w  PRZEMYŚLU. Ks. Biskup Ordynariusz dr Fr. 
Bartla wydał Dekret Krekcyjny, stwarzający Instyt. 
W yż. Kultury Religijnej, m ający na celu pogłębie­
nie Katolickiej wiedzy u katolickiej inteligencji 
i przygotowanie dla Akcji Kat. uświadomionych, 
pełnych ducha apostolskiego katolickich działaczy. 
Nauka w Instytucie trwa 3 lata i jest bezpłatna. — 
Słuchaczami Instytutu mogą być mężczyźni i kobie­
ty z wyższym wykształceniem a przynajm niej z 
maturą szkół średnich lub ze studiami równorzęd­
nymi. Przedmiotem wykładów będą: ważniejsze za­
gadnienia filozo fii chrześcijańskiej, historia religii, 
pismo św. St. i N- T., dogmatyka i etyka katolicka, 
historia Koścjoła, zasady socjologii Kat., Akcja Kat. 
i jej organizacja, wiadomości z liturgii, pedagogika,
i katechetyka- Słuchacze, po złożeniu egzaminu pi­
semnego i ustnego z 3 lat studium, otrzym ują dy­
plom ukończenia studiów. Dyrektorem Instytutu 
zamianowany został ks. dr P iotr Federkiew icz prof. 
św. Teol. Bezpośrednią opieką nad Instytutem bę­
dzie sprawował z ramienia ks. Biskupa Ord. ks. B i­
skup sufragan dr Tomaka. Instytut mieścić się bę­
dzie w  Domu Katolickim  przy ul. Grodzkiej, wpisy 
przyjm uje sekretariat Akcji Kat. —  otwarcie nastą­
pi w  drugiej połowie października br.

PRZED WYBORAMI. Starostwo przemyskie do­
konało podziału miasta i powiatu na obwody w y­
borcze. Przem yśl podzielony został na 21 obwodów 
przy wyborach do sejmu, oraz na 16 obwodów do 
senatu. Pow iat na 5 obwodów mianowicie: Dubiec­
ko i gm ina zbiorowa Krzywcza, Krasiczyn: gm. zb. 
Krąsjczyn, Prajkowce, Olszany, Kuńkowce, Żura­
wica: gm, żł>. Żurawica i Orzechowce, Medyka: gin. 
zb. Medyka, Popowice i Stubno, Niżankowice: gm. 
zb. Niżankowice i Hermanowice i gm. zb. Miżyniec. 
Spisy wyborców są do przeglądnięcia i ewent. re­
klam acji wyłożone w  biurach obw. Kom isji wyb. 
w Zarządzie m, od (lnia 6 do 13 bm. w godz. 16—21. 
N a biurach miasta pojaw iły się agitacyjne afisze 
wyborcze, rozlepione przez O. Z. N.

BEZROBOTNI NA DOZBROJENIE ARMII. Bez­
robotni, którzy otrzym ali sezonową pracę przy m iej­
skich robotach zebrali m iędzy sobą kwotę. 63 zl 02 
gr, którą wręczyli Kom itetow i na pomnożenie Um- 
duszu zakupienia dla Arm ii ciężkiego karabinu 
maszynowego. Ak.

 o q o ------
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„Pokazy pieczenia na proszku Dawa odbywają się 
codziennie w lokalu propagandowym Elektrowni 

Miejskiej, Jagiellońska 2“.

W i a d o m o ś c i  1
Katolicki kurs zagadnień wiejskich _
K A P : W  dniach od 17 do 20 listopada b. r. 

odbędzie się w  W arszawie kurs zagadnień w ie j­
skich dla członków Katolickich Stowarzyszeń M ę­
żów. W ieś nasza potrzebuje światłych działaczy 
i roztropnych przewodników. Kurs ma na celu 
przygotowanie ich w dziedzinie najważniejszych 
zagadnień wiejskich. Koszty mieszkania i utrzy­
mania wynoszą 20 zl. In form acyj udzielają Diece­
zjalne Instytuty A k c ji Katolickiej.

Przed uroczystością Chrystusa Króla
K A P : Tegoroczną uroczystość Chrystusa K ró ­

la przypadającą w ostatnią niedzielę b. miesiaca 
(30. X .) obchodzić będziemy pod hasłem „Pozna­
nie i wykonanie uchwał Synodu Plenarnego szczyt - 
nym posłannictwem polskiego katolicyzm u". Ob­
chód te j uroczystości winien mieć charakter ma­
nifestacyjny, jako święto panowania społecznego 
Jezusa Chrystusa Króla, A kc ji Katolick iej; winien 
przypomnieć wszystkim, że w  duszach jednostek 
i całej skołatanej ludzkości, stojącej dziś w obliczu 
groźnych niebezpieczeństw, nie będzie przywróco­
ny pokój, jeżeli nie zapanuje w nich Chrystus K ró l 
ze Swoim  prawem M iłości i Spraw iedliwości. P o ­
żądanym jest, by obchody Chrystusa Kró la  od- 

ib y ły  się we wszystkich parafiach w  całej Polsce.

K araku ły

Breitschw ancc 

Bobry  

Skanki

A. J A C H  I M S  K I
K raków , ulica G rod zk a  14 -16 .

Z szerokiego świata
N IE  W O LN O  R ZU CAĆ  K W IA T Ó W  DO S A M O ­

C H O D U  H IT L E R A . N iem ieck ie Biuro In fo rm acy j­
ne podaje, że wydane zostało ponownie zarządze­
nie, aby ludność zaniechała rzucania kw iatów  i in­
nych przedm iotów  do wozu kanclerza, gdyż w dniu 
1 b. m. od rzuconego do wozu bukietu kw iatów 
kanclerz odniósł lekką ranę twarzy.

N O W Y  R L K T O R  P A P IE S K IE G O  IN S T Y T U ­
T U  P O L S K IE G O  W  R Z Y M IE . O jciec św. Pius X I. 
zam iaijował ks. dra Józefa  M łodochowskiego, prof. 
Instytutu Teo log icznego w  Tarnow ie, rektorem  P a ­
p ieskiego Instytutu Polsk iego w Rzym ie, a ks. W a­
w rzyńca Gnutka, pro fesora tegoż Instytutu i pro­
boszcza w  Mościcach —  ojcem  duchownym w K o le ­
gium  Polskim  w  Rzym ie.

G D Z IE  S IĘ  O D B Ę D ZIE  N A J B L IŻ S Z Y  K O N ­
GRES „ P A X  R O M A N A "  K A P ;  N a jb liższy  kongres 
Pax  Romana odbędzie się w r. 1939 w  Stanach 
Zjednoczonych. Jako temat naczelny kongresu u- 
stalono: „Zadania uniwersytetu w  A k c ji K a to li­
ck ie j".

„R E IC H S P O S T " P R Z E S T A Ł A  S IĘ  U K A Z Y ­
W AĆ . Z dniem 1 października przestał wychodzić 
znany od kilkudziesięciu lat w iedeński dziennik ka- 
olicki „Reichspost". Założycielem  tego dziennika 

był w roku 1893, epoce liberalizm u i s ilnej a g itac ji 
starokatolick iej, znany działacz społeczny i p rzy­
wódca odradzającego się w  A u strii ruchu katolic­
kiego, Am broży Opitz (1846— 1907). Pod jego  k ie­
rownictwem  rozpoczął w  r. 1896 pracę w  „Reichs- 
Post“ jako fe lie ton ista  i sprawodazdawca parlam en­
tarny dr. F ryderyk  Funder, który od roku 1903 zo­
stał redaktorem  naczelnym  tego dziennika a na­
stępnie od roku 1905, jego  wydawcą. Po zajęciu  
W iedn ia  i A u str ii przez h itlerow ców  dra Fundera 
Uwięziono i um ieszczono w obozie koncentracyj­
nym a k ierow n ictw o „R eichspost" oddano w  ręce 
narodowych socja listów . Było to dla tego dzienni-

lei łak.,(Htoie Pani spokojnie
pić dalej kawę.

N a le ż y  łyltco d o d a ć  do kaw y „ K a r o -F r o n e k " ,  p rzy ­
p raw ę, gdyż jest ona w y p ro d u k o w o n a  z ko rzen i 
cykorii szlachetnej, czyni ka w ę  zdro w sza i sm acz­
niejsza. D la te g o  do k a ż d e j kaw y, naw et do naj­
lepszej I s z c z e g ó l n i e  da najlepszej, n a leży

'a r o F r a n ę
p rs y g n M U

Loieria w  Ameryce
Młody student Staś Kowalski rozm aw iał z przy­

jacielem , który niedawno powrócił z Am eryki. P a ­
weł zasypywał go opowiadaniam i o ra ju  w  Stanach 
Zjednoczonych.

—  N aw et w  drobiazgach Am erykan ie wykazują 
swą pomysłowość —  mówił. Czy wiesz, że w szyst­
kie m ateriały od najlżejszych jedw ab i do grubych 
wełen w yrab ia ją  tak, że są nieprzemakalne. N a  w y­
staw ie chem icznej dwie p.-ękne dziewczyny demon­
strowały te m ateriały. W  lekkich sukniach stanęły 
pod prysznicem . W yszły  stamtąd otrząsnęły suknie, 
i poszły dalej w  zupełnie suchych strojach. Tym  sa­
mym m ateriałem  kryją  meble. Możesz w ylew ać w o­
dę na krzesła i kanapy, na suknie i dywany —  śla­
du nie pozostanie. W yrab ia ją  też płyn, którym  moż­
na pociągnąć firanki, dywany i wszelkie obicia, a 
stają się niepalne. W  łazienkach np. zaw ieszają lu­
stra, które nie pokrywają się rosą. Tysiące takiĆh 
drobiazgów sprawia, że życie w Am eryce układa 
się daleko w ygodn iej niż u nas. Am eryka w' każdej 
dziedzinie przoduje światu.

Staś Kowalski nie w iedzia ł co odpowiedzieć. —  
W  tym momencie oczy jego  padły na gazetę i za­
w oła ł:

—  A le  nie m ają lo terii w Am eryce !

Paw eł zam yślił się. —
—  To prawda —  rzekł —  a pow inni prowadzić 

loterię państwową. W  Am eryce kwitną lo terie  p ry­
watne, nielegalne. N ie  masz po jęcia  jak  one ludzi 
nabierają. Jacyś spryciarze sprzedawali losy nie 
istn iejącej lo terii Kanadyjskiej i nabrali ła tw o­
w iernych Am erykanów  na 20 m ilionów  dolarów. —  
W ielu  gangsterów , którzy stracili zarobki po zn ie­
sieniu p roh ib ic ji organ izu je loterie. Obliczono, że 
zarabiają oni do 4 m iliardów  rocznie. Oczyw iście 
to oszustwo, żaden z gra jących  nie otrzym uje ni­
gdy ani grosza.

—  A  w id zisz ! —  zawołał Staś. —  W ięc w tej 
dziedzin ie my przodujem y Am eryce. Nasza loteria 
daje nie tylko duże szanse wygrania, ale zapew'- 
nia stuprocentową rzetelność i dzięki temu jest 
jedną z najlepszych na św iecie.

—  Tak —  pow iedział Paweł. —  A  w ięc chodź­
my kupić los czterdziestej trzec ie j Lo terii K laso­
wej. C iągnienie rozpoczyna się ju ż 19 października 
i boję się, że je że li będziem y zw lekali dla nas lo­
sów zabraknie.

Rozrywki umysłowe Nr 41/132
pod kier. irń. H. Braumanowej, czł. KI. Szar.

VI. K O N K U R S  Z A D A N I O W Y  (O. C.).

ZAD. 5. —  SZARADA — ŚLĄZAKOM ZAOLZANSKIM  (5 PUNKTÓW), 
ul. „ K a s t  a“ — czł. KI. Szar.

Zbliża się piąć - piąć i pierwsza doba, 
siedem - sześć ginie przeklęły robak. 
Śląska Polskiego nic osiem- dziewiąć 
i kona w gniewie.
Siódma i ósma rana przestanie 
kaleczyć ciało, bo w wszystkich granic

najnieznośniejsza trój - czwór - dziesiąta
przestanie wszystkim leżeć na wątpiach. 
Ucisk Macierzy nie raz - ośm i dwa, 
ustaje pomsty pragnąca krzywda...
Źe z czeskiej -wreszcie wyjdzie pętlicy, 
sobieście winni, Trój-czwór-sześć-dziewiątnlt

ZAD. S. — LOGOGRYF (t PUNKTY), 
ut. W. Nosć — czł. KI. Szar.

Posługując się podanymi sylabami ułożyć na­
leży 6 słowy poza tym ze znalezionych wyrazów' w y­
dzielić z każdego po jednej sylabie, po czym czyta­
jąc te sylaby w kolejności otrzymamy sześcio syla­
bowe słowo, będące tytułem Księgi Kronik Starego

Testamentu. — Sylaby: ca, fe, gi, gon, ka, ka, H, lin, 
me, na, na, pa, pa, po, po, ra, ra, ri, so, ta. - -  
Znaczenie wyrazów: 1. rodzaj szyszaka wojskowego,
2. roślina tropikalna, 3, wielobok, wielokąt, 4. środ­
ki nasenne, 5. inaczej muza, 6. taniec hiszpański.

ZAD 7. — SZARADA HISTORYCZNA (3 PUNKTY), 
uł. „Mr. W u“ — czł. KI. Szar.

Całe dwa nie trzy - rai przecie 
ale polski król, jak wiecie.

N ie raz-trzy lepszą m iał głowę, 
Polskę pchnął na dwa - trzy nowe.

ZAD. 8. -  ARYTMOGRYF ROCZNICOWY (4 PUNK TY), 
ul. „ W a c e k "  — Kraków'.

Tekst: 9, 4— 9, 17, 7, 16, 17, 7—20, 15, 24, 4—22, 
2, 17, 7, 25, 26, 23-23, 18, 5, 17, 21, 13, 9, 17; 15, 8; 
4—5, 10— 22 , 9, 17 , 4—23, 1, 24, 4, 2, 28, 25 , 7— 8, 
23 , 26, 25-13, 20, 26, 16— 13, 7, 9 , 7 , 20 , 4, 3 , 7— 1, 
2, 8, 4, 9, 22, 4, 20, 18—23, 17, 7, 25, 21— 17—3; 7; 5, 
21— 10, 20, 3, 15, 8, 4 -17—8, 23, 26, 25, 6, 28. 29—19, 
15, 22, 2, 17—23, 7—2, 23, 18, 5, 17, 15, 1, 24, 17, 7, 
25— 5, 6, 23, 4, 3, 7-23, 17, 15, 5, 19, 20, 2, 18, 1, 2, 
14, 10, 11, 12— 17, 27, 17, 15—8, 23, 10 , 25 , 7—2 , 4, 19, 
4, 27, 17, 15, 8, 4-17, 27, 17, 15—22, 18, 9, 4, 27, 17;

ka początkiem  końca. Daw'ni prenum eratorzy m a­
sowo odpadli, nowych pozyskać nie zdołano, gdyż 
„zg la jchsza itow aną" prasę austriacką niemal w  zu­
pełności nastąpiła prasa z N iem iec Północnych.
26, 13-2, 4, 19, i, 3, 17—19, 17, 10, 20, 28, 9, i, 27, 
17— 2—9, 17, 7, 16, 4.

-— - PO°——

8—23—9, i, 1, 2, 7, 27— 4, 20, t f  7; 10, 4, 3: 7—1. 7, 
20, 5 -8 , 7, 9—22, 18, 9, 4, 27, 17, 8— 5, 10—13, 22. 
) fi —16, 15, 22, 2, 17, 7—8, 22, 2, 7, 16, 4— 1, 4, 27— 16.

W yrazr pomocnicze: Cnota •— —- 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 11, 12,

2. Odmęt, torie: — — 13, 14, 15, 16 17, 9, 18.
3. Strażak — t -  10, 2C, 21, 22, 10, 23, 9, 17 , 24.
4. Miasto w  R o s j i   24, 17, 25, 26, 23.
5  Duchowny obcego w y zn a n ia  27,
28, 29, 8, 17.

Po odgadnięciu pomocniczych wyrazów, należy 
cyfry tekstu zastąpić literami, co w rozwiązaniu da 
nam wiersz Antoniego Waśkowskiego.

Celem uregulowania nakładu pro­
simy o jak najrychlejsze uregulowa­
nie prenumeraty.
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Po uchwałach Wielkiej Radu faszystowskiej

Porachunki faszyzmu włoskie żydami
Wiochy należą do tych nielicznych państw, któ­

re właściwie kwestii żydowskiej nie znają; w  tym 
znaczeniu jak ją  zna Polska, czy znały Niemcy 
przedhitlerowskie, a to tak ze względu na znaczny 
odsetek żydów, jak i ze względu na wpływy żydów 
w życiu gospodarczym i publicznym. Bo 100 tys. 
żydów nie może stanowić wielkiego niebezpieczeń­
stwa dla ponad 40-milionowego państwa. Tymbar- 
dziej wobec totalistycznego ustroju Włoch i poz­
bawienia żydów przez ustawę faszystowską wszel­
kich stanowisk. Przyczyny więc, która spowodo­
wała ostatnią deklarację, należy szukać gdzie in­
dziej : w n a g o n c e  ż y d o s t w a  m i ę d z y ­
n a r o d o w e g o  n a  f a s z y z m .

A N A L IZ A  UCH W AŁ.

Jak dalece Włosi nic byli skłonni do .specjalne­
go zajmowania się żydami, świadczy fakt, że zajęli 
się nimi dopiero w roku bieżącym. Po 26 latach 
rządzenia kraiem...

Ale nie tylko ten fakt utwierdza nas w prze­
konaniu pokojowego ustosunkowania się Włochów  
do żydów. Również same uchwały. Nie ma w nich 
bezwzględnej eliminacji żydów. Wprawdzie W iel­
ka Rada Faszystowska uchwaliła zakaz małżeństw 
Włochów, ale z osobami wszystkich ras niearyj- 
skich, a więc nie tylko żydowskiej. Jednocześnie 
poddała ścisłej kontroli sprawę zawierania mał­
żeństw przez Włochów i Włoszki z obcokrajowca­
mi pochodzenia aryjskiego. Zakazem przyjazdu do 
Włoch i wysiedlania objęci są tylko ż y d z i  z a ­
g r a n i c z n i ,  przy czym wysiedlanie nie będzie

stosowane w stosunku do żydów zagranicznych 
w wieku ponad 65 lat, którzy zawarli małżeństwo 
mieszane z obywatelami włoskimi przed 1 paź­
dziernika 1938 r.

O ograniczeniach praw obywateli włoskich po­
chodzenia żydowskiego będzie można wówczas coś 
więcej powiedzieć, gdy ukażą się zarządzenia do­
tyczące sprawy wykonywania zawodu przez ży­
dów. Wielka Rada bowiem ograniczyła się do 
stwierdzenia, że obywatele włoscy pochodzenia ży­
dowskiego

nie będą mogli być członkami partii faszystow­
skiej, nie będą mogli posiadać ani też zajmo­
wać stanowisk kierowniczych w firmach za­
trudniających ponad 100 osób, posiadać więcej 
ponad 50 ha terenu, pełnić służby wojskowej 
w czasie pokoju i wojny.

N a uwagę zasługuje wyróżnienie żydów, którzy 
dla Włoch lub faszyzmu położyli szczególne zasłu­
gi, pozostawienie swobody w działalności gmin ży­
dowskich, w ramach obowiązujących ustaw i otwie­
rania szkół elementarnych i średnich oraz dopu­
szczenie emigracji żydowskiej do Abisynii.

A K C E N T Y  AN TYŻYD O W SK IE .

W  deklaracji Wielkiej Rady Faszystowskiej nie 
brak m o c n y c h  a k c e n t ó w  antyżydow­
skich. Mowa jest więc o tym, że żydostwo świato­
we bierze wybitny udział w ruchu antyżydowskim 
we wszystkich dziedzinach, że żydostwo włoskie 
nastawione jest wrogo do reżimu, że wszystkie si-

Gazeta Polska" przeciw W. Witosowi
Wiadomość podaną ostatnio w prasie, że p. .W. 

W itos zam ierza skarżyć agencję „ Is k rę 1 o znie­
sławienie 7 powodu je j doniesienia, iakoby w zy­
wał ludność do demonstracyj na rzecz Czechów, 
„Gazeta Polska" zaopatruje następującymi uwa­
gam i:

„Witos, uchylający się przed wym iarem  w y­
roku Sądu Rzeczypospolitej i apelujący jedno­
cześnie o wyrok w innej sprawie do tegoż Są­
du — to postać, która mogłaby śmieszyć, gdyby 
nie fakt, iż pan ten, zarówno jak i wpływy przez 
nirgo posiadane - - w  minionych tygodniach w y­
tężonej walki o Śląsk Zaolzański, podjętej zgod­
nym wysiłkiem  Narodu i Rządu — zaangażowa­
ły się w obronie interesów przeciwnej nam 
i wrogiej potencji. Chciały one, t. j. p. W itos i je ­
go wpływy pokierować głosem, chłopa polskiego 
przeciw jednomyślnej w oli Narodu. Nie udało 
się, bo udać się nie mogło. Zew krwi chłopa pol­
skiego okazał się silniejszy niż podszepty złego 
ducha, nazwane w artykule agencji „Iskra“ je­
dynie słusznym mianem „Zdradą stanu i zakła­
maną propagandą",

„Gazeta Polska" w ięc wydała na W . W itosa 
wyrok przed rozprawą sądową. Jej wypad poza 
tym ilustru je uczucia O. Z. N . dla prezesa Stron. 
Ludowego.

Cele naszej polityki zagranicznej
Ks. Janusz R adziw iłł broni w  „C zasie" polityk i 

zagranicznej p. min. Becka przed zarzutem, jako­
by je j  cele były nieznane ogółow i.

„Kto • pisze — śledził wydarzenia ostatnich 
paru lat, kto pamięta, jaką postawę Polska wo­
bec tych wydarzeń zajęła, dla tego zasady naszej 
polityki zagranicznej oraz cele, które jej przy­
świecają, nie powinny być tajemnicą.

Zasady te, konsekwentnie w ciągu ostatnich 
lat rozwijane, zostały us‘ alone przez śp. Mar­
szałka Piłsudskiego. Ich założeniem i punktem 
wyjścia zarazem było przekonanie, że w chwili 
krytycznej Polska zmuszona będzie liczyć na wła­
sne siły, że nikt prócz nas w  obronie naszych gra­
nic, w obronie naszych najżywotniejszych intere­
sów bić się nie będzie. Konsekwencja takiego 
założenia, na którego trafność i dałekowzrocz- 
ność wskazuje chociażby smutny los Czechosło­
wacji, była niezależność polskiej polityk i zagra­
nicznej. niezależność od kogokolwiek, nawet od 
naszych sojuszników. W ysiłk i polityk i polskiej 
poszły w ięc w  tym kierunku, by w łasnym i środ­
kami wyzyskując nasze tylko możliwości, zabez­
pieczyć granice. Zadaniem polityki zagranicznej 
było w tych warunkach dążenie do normalizacji 
stosunków sąsiedzkich".

Ukraińscy nacjonaliści ida do wyborów
„B iu letyn  Polsko-Ukraiński" pisze o stosunku 

Ukraińców do wyborów  parlamentarnych. T w ie r ­
dzi, że od wyborów  usuwają się partie lew icowe 
i socjalistyczne Ukraińców w  Małonolsce Wschod- 

. niej, natom iast idzie UNDO.

„Stanowisko swoje w tej sprawie — pisze — 
Centralny Komitet UNDO powziął dopiero po od­
byciu konferencji z premierem gen. Sławoj- 
Składkowskim specjalnej delegacji UNDO z pre­
zesem UNDO b. wicemarszałkiem Sejmu W. Mu- 
drym na czele. W  łonie UNDO stariy się przy 
tym dwa poglądy. Opozycja wewnętrzna tej par­
tii z dr D. Lewickim  na czele była za tym, aby 
UNDO nie wzięło udziału w wyborach. Zwycię­
żyło jednak stanowisko W. Mudryja: na 40 człon­
ków' Komitetu Centralnego zaledwie 8 głosów 
padło za rezolucją dra Lewickiego, a d wstrzy­
mało się od głosowania, reszta 30 głosów, zdc- 
cydow ała o pozytywnym ustosunkowaniu się 
UNDO do wyborów parlamentarnych.

W  ten sposób, stanowisko większości społe­
czeństwa ukraińskiego wobec wyborów parla­
mentarnych należy uważać za przesądzone w 
znaczeniu pozytywnym.

Jak można wywnioskować z głosów i tonu 
poważniejszej prasy ukraińskiej, żadna z po­
zostałych grup ukraińskich w Polsce nie głosi 
zasady „bojkotu" wybrrów. N ie będzie też w tym 
kierunku na terenie 3 województw południowo- 
wschodnich konkurencji partyjnej. W prawdzie 
UNDO nie doszło jeszcze do całkowitego porozu­
m ienia w  sprawie kandydatur z UNDO (grupą 
ks. biskupa Chomyszyna), jednak sprawa ta nie 
stworzy większych trudności i nie wpłynie na 
dalszy bieg wypadków wyborczych na, terenie 
ukraińskim".

Prasa i radio w gorących chwilach
„K u rie r  B ałtyck i" pisze o komunikatach P. R 

w  gorących dniach ub. tygodnia.

„Obywatel musi wiedzieć, że jest informowa­
ny ściśle, dokładnie i obiektywnie. Tymczasem 
„Polskie Radio" jakoś zupełnie inaczej rozumieć 
musiało swoje zadania.

„Piszczące głosiki z Cieszyna, manifestujących

ły antyfaszystowskie kierowane są przez elemen­
ty żydowskie. Znamienny jest również ustęp koń­
cowy deklaracji głoszący, że wszelkie postanowie­
nia zawarte w deklaracji

będą mogły być anulowane, lub też zaostrzone 
w zależności od stanowiska, jakie zajmuje ży­
dostwo w stosunku do Włoch faszystowskich.

Powyższe akcenty, a szczególnie ostatni ustęp, 
dowodzą, że przyczyną antyżydowskich uchwał 
Wielkiej Rady Faszystowskiej są nie tylko wpły­
wy hitlerowskich Niem iec, ale że uchwały te zo­
stały s p o w o d o w a n e przez żydów, Włochy mi­
mo całej swej dotychczasowej tolerancji dla ży­
dów, nie mogły obojętnie patrzyć na wrogą agitację 
uprawianą przez międzynarodowe żydostwo. I to 
nie tylko to, które kieruje sztabami partyj socjali­
stycznych, ale nawet przez żydostwo politycznie 
i społecznie umiarkowane. Za przykład wystarczy 
wziąć żydostwo zamieszkujące nasz kraj. Cała pra­
sa żydowsk* w Polsce roi się od napaści m. in. na 
faszyzm włoski. N ie można się przeto dziwić, że 
cierpliwość Włochów wyczerpała się.

PO LSK A .

Włochy załatwiły się więc z żydami, chociaż nie 
znały kwestii żydowskiej w tym stopniu, co inne 
kraje.

.Jakże inczej przedstawia się kwestia żydowską 
w Polsce! Pomijając wrogą Polsce propagandę 
międzynarodowego żydostwa —  żydostwo wywiera 
przemożny wpływ na nasze życie gospodarcze, a 
nawet publiczne i kulturalne. W p ł y w  w y s o c e  
u j e m n y .  A  mimo to nie zdobyliśmy się na zde­
cydowane posunięcia. Cała akcja ogranicza się do 
teoretycznych rozważań na temat kwestii żydow­
skiej lub do hałasu więcej głośnego niż pożytecz­
nego. Wprawdzie czynione są wysiłki przez spo­
łeczeństwo, aby się wydostać spod hegemonii ży­
dowskiej, ale dotąd nie dały poważniejszych rezul­
tatów. Kwestia żydowska w Polsce może być roz­
wiązania w sposób ostateczny t y l k o  w  d r o d z e  
u s t a w o d a w c z e j .  Dlatego czynniki rządzą­
ce mają w tej sprawie glos decydujący.

* * *

Przyłączenie Śląska Zaolzańskiego przyczyni­
ło się do podniesienia naszego prestiżu w stosun­
kach międzynarodowych. Nadarza się więc mo­
ment dogodny dla ostatecznego rozwiązania kwestii 
żydowskiej, zgodnie z interesem iłaszego narodu 
i państwa. K. T.

O B U W I E  wszel,j a f ? rodzaiu
łpacer^we, wieczorowe, sportowe, na chore nogi, do 
polowania, jakoteż bnty z cholewami oficerskie i do 

konnej jazdy 
po le ca  ze  sk ła d u  i n a  z a m ó w ie n ie  po cenach  n isk ich

P ierw szorzędny  magazyn i p racownia obuwia

FIOIR WĄSIK dawniej W. KftPERft
K r a k ó w ,  ul. św . Tomasza 29

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT. Klienteli

przed mikrofonem, były oczywiście bardzo miłe 
i wzruszające, ale parę drobnych informacyj o 
polityce europejskiej, mogących zatrzymać ka­
wiarnianą panikę i pęd do odbierania wkładów 
oszczędnościowych z banków, byłyby n iewątpli­
w ie pożyteczniejsze. O tym trzeba pamiętać na 
przyszłość".

„Prasa — pisze „Warsz. Dziennik Narodowy" 
— puściła w swoim czasie wiadomość o wysa­
dzeniu dynamitem Domu Polskiego w  Trzyńcu, 
podawała „własne" informacjo (t.o były na­
prawdę własne informacje!) o tym, że przy opu­
szczaniu Zaolzia każdy Sokół czeski ma zastrze­
lić 5 Polaków a każda Sokolica 2 Polki itp. Były 
to oczywiście wiadomości zmyślone. Należy po­
tępić tego rodzaju „rozbudzanie nastrojów spo­
łeczeństwa" — no, ale ostatecznie można było 
zrozumieć intencje..."
Pow iedzm y odrazu, że tak postępowała prasa 

niepoważna, żeru jąęa na najniższych instynktach 
mas.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA. KRAKÓW. U L SW. KRZYŻA 13
poleca podręczniki do nauki religii w  szkole powszechnej
zalecone przez Kolo XX. Katechetów diecezji krakowskiej:

Białowąs M. X. Dr., Pan Jezus wśród dziatek na kl. II
Baranowski Z. X. Dr i Noryśkiewicz J. X. Dr., Życic religijne na 
Bielawski Z. X. Dr Służoa Boża na kl. IV. . ,
Baranowski Z. X. Dr., Życie religijne na kl. V. . ,

III

sanów.
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Ignacy Chrzanowski

Za co mamy kochać Sienkiewicza?
Uroczystość poświęcenia w OKrzei na Podlasiu 

Kopca Sienkiew icza w  dniu 2 października, odby­
ła się pod protektoratem  Pana Prezydenta R zeczy­
pospolitej, co znaczy, że był to hołd, złożony przez 
cały naród.

Czymże sobie S ienkiew icz na ten hołd zasłużył? 
Czy może tylko swoim genialnym  talentem  powie- 
ściopisarskim , który go stawia na czele naszych 
pow ieściopisarzy ? Bo chyba nikt nie zaprzeczy, że 
przew yższał on ich wszystkich nie tylko n iezrów ­
naną plastyką poetycką zarówno poszczególnych 
scen powieściowych, jak poszczególnych postaci, 
i n ie tylko przedziwną um iejętnością rozw ijan ia  
akcji pow ieściow ej i przepajan ia je j  skarbami 
swego w łasnego serca, czy to zapałem, czy uw ie l­
bieniem, czy oburzeniem, czy radością, czy bólem, 
i nie tylko genialną, iście m ickiew iczowską har­
monią piękna stylu z przedziwną prostotą ję zy ­
ka, —  ale nade wszystko bogactwem  i różnorod­
nością piękna.

N ie  przesadą, ale szczerą prawdą będzie pow ie­
dzieć, że ani jeden z naszych pow ieściop isa izy  nie 
zb liży ł sję w  tym stopniu, co on, do urzeczyw ist­
nienia tego ideału, który A n g licy  nazywają po­
wszechnością piękna (ca th o lic ity  o f b e a u ty ): on 
umiał tw orzyć dusze młode i szare, w ie lk ie  i małe, 
bohaterskie i pospolite, samolubne i o fiarne, dum­
ne i pokorne, proste i zawiłe, zdrowe i chore, 
szczęśliwe i n ieszczęśliw e; w  jego  nowelach i po­
w ieściach jest nieprzebrane bogactwo zarówno 
smutku, jak  radości życia, zarówno powagi i tra ­
gizmu, jak  humoru i komizmu, zarówno wdzięku, 
jak wzniosłości, zarówno scen groźnych i w strzą­
sających, jak pogodnych i wzruszających.

A le  to jeszcze nie wszystko. W  dwudziestym  
roku swego życia wyznał S ienkiew icz jednemu ze 
swych przyjació ł, że chce „w a lczyć w  im ieniu te­
go, co się nazywa idealnym, pięknym i dobrym ", 
a to ze względu, że „proza życia musi pociągnąć 
w iele złego, w ie le  brudu i g łupoty". O tóż to swoje 
postanowienie m łodzieńcze spełnił w ie rn ie : jako 
powieściopisarz, był w ielk im  realistą, ale nie był 
ngtu ra listą ; w  swoich najp iękniejszych kreacjach 
umiał zachować ,,równowagę m iędzy p ierw iastka­
mi pięitna a praw dy", czyli, innym i słowy, umiał 
pogodzić z soną dwa św ia ty : św iat rzeczyw istości 
ce św iatem  ideału, rozum iejąc, że człow iek, nie 
oędąc ideałem, może jednak nosić ideał w duszy, 
a przecie noszenie ideału w  duszy je s t nie m piej- 
izą rzeczyw istością, jak  głód i pragnienie, jak  w y ­
stępek i zbrodnia.

Oto są te główne znamiona najceln iejszych 
ireacy j artystycznych Sienkiew icza, które pozwa­
lają, albo raczej każą orzec, że Sienkiew icz to na j­
większy pow ieściopisarz, jak iego  Polska dotych- 
:zas wydała. Czyli, innym i słow y: czym M ickie­
wicz w  h istorii poezji polskiej, tym Sienkiew icz 
w h is to rii polskiej powieści. A lbo jeszcze in a cze j: 
ze wszystkich pow ieściopisarzy naszych Sienkie­
w icz, chociaż, jako twórca, od M ick iew icza niższy, 
najbardziej zb liża się do tych szczytów  piękności, 
na które się w darł M ickiew icz.

Lecz nie tylko Dod względem  w artości estetycz­
nych wolno go porownać z M ickiew iczem . W  jed ­
nej z prelekcyj paryskich w yrazi! się M ickiew icz, 
że ponieważ ziarnem  i źródłem  całego w  ogóle ży ­
cia duchowego Polsk i je s t „dogm at patriotyzm u", 
w ięc i „ca ła  litera tu ra  polska je s t rozw in ięciem  
i zastosowaniem  tego dogm atu", że „wzrosła, w y ­
bujała ■' zakw itła pod życiodajnym  tchnieniem  m i­
łości O jczyzny". Tak jest w rzeczyw istości 
(a  przynajm n iej tak w  rzeczyw istości długo by­
ło ),  i d latego to żadna inna literatura europejska 
X IX  w ieku nie odegrała tak w ie lk ie j, a tak dobro- 
czynnei, tak b łogosław ionej ro li w  życiu  narodo­
wym, jak literatura polska. N iem cew icz, M ick ie­
w icz, Słowacki, Krasiński, K raszewski byli K róla- 
mi-Duchami Po lsk i; oni to w  epoce niewoli, 
wchłonąwszy w  siebie wszystko, co w  duszy pol­
skiej było najlepszego, nie tylko stali na straży 
tych skarbów, ale w zbogacili jezcze skarbiec kró­
lewski naszej ku ltury duchowej i, strzegąc, jak 
ognia św iętego, idei n iepodległości, przygotow ali 
grunt pod je j późn iejszą realizację, której się na­
sze pokolenie m iało szczęście doczekać. O tóż do 
tego szeregu Królów -D uchów  należy także S ien­
kiew icz.

W yszła  niedawno bardzo cenna książka p ro fe ­
sora Bogdana Nowaczyńskiego p. t. „Polska myśl 
pedagogiczna", u jm ująca — po raz p ierw szy w  na­
szej nauce —  całość dzie jów  te j m yśli. Cały jeden 
Jozdziai autor pośw ięcił analizie i charakterysty­
ce pedagogii polskiej, w okresie od roku inniei 
w >ęcej l.Rgfi aż do wybuchu w ojny św iatow ej

(p rzy  czym bardzo słusznie, uwzględnił nie tylko 
specjalne badania naukowe, ale także publicy­
stykę w ychow aczą ). N ie  m niej słusznie na­
zwał te czasy okresem „wzm ożenia duchowego". 
N azw a to n iezwykle trafna. Istotn ie nastąpiło u

chociaż tak bardzo zasłużeni około kultury pol­
skiej, tłum ili, poczytu jąc je  za utopię. A  któż był 
głównym  sprawcą tego zw rotu? N ie  kt0 inny ty l­
ko Sienkiew icz. Pam iętajm y, że w łaśnie na progu 
tego okresu, w  roku 1883, zaczęło w  odcinkach 
„S łow a" warszawskiego wychodzić „O gn iem  i m ie­
czem ", a w  roku następnym ukazało się w  wyda­
niu książkowym ; po dwmch latach był już „P o ­
top", po czterech „Pan  W ołody jow sk i", Oto po­
czątek nowej epoki w  h istorii ducha polskiego —  
bez „T r y lo g i i"  nie byłoby „wzm ożenia duchowe­
go". Tak ! N fk t inny, tylko S ienkiew icz tchnął na 
nowo w  serca polskie m iłość rycersk iej przeszło­
ści Polski i w iarę w  odzyskanie n iepodległości, 
w iarę, że „m e masz takowych term inów, z któ- 
rychby się viribus unitis przy boskich auxiliach 
podnieść nie m ożna" T ę  samą m iłość i tę samą 
w iarę  krzew iła  w  sercach polskich powieść w yda­
na w  ostatnim  roku X IX  wieku —  Krzyżacy.

1 te w łaśnie pow ieści są główną podstawą tej 
czci i m iłości, jaką naród polski żyw ił, żyw i i ży ­
w ić  będzie dla Sienkiew icza. —  podstawą główną, 
ale w cale nie jedyną. Bo przecież i tego jeszcze 
nie zapomni mu naród, źe Quo vad is dało lite ra ­
turze polskiej to czego je j  nic dali nawet w ie lcy  
rom antycy, to jes t stanowisko św ia tow e; nie za­
pomni mu także, iż  w  całym  szeregu odezw  po li­
tycznych przypom inał światu nieprzedawnione 
prawa Polski do odzyskania bytu politycznego 
i wobec cplej ludzkości p iętnował dziejące się 

1 nud narodem polskim b ezp raw ia ; a i o tem pa­

nas pod koniec X IX  wieku „wzm ożenie duchowe" ; 
pedagogika pozytyw istyczna i apolityczna, T tó ia  
się tak bujnie rozw inęła po roku 18(53, nawróciła 
do pedagogiki ron; litycznej i politycznej, głosząc 
na nowo h a s ł o  , n iepodległości, które pozytywiści.

m iętać będzie, że podczas w ie lk ie j wojny, w  dwóch 
ostatnich latach swego- życia, stanął w  Szwajcarii 
na czele pracy okoli zbierania funduszów dla n i­
szczonej przez w roga O jczyzny

Jedno jeszcze. Dziwnym  zbiegiem  okoliczności, 
albo raczej zrządzeniem  Opatrzności, czuwającej 
nad spraw iedliwością dziejową, uroczystość po­
św ięcenia kopca w  Okrzei, odbyła się w  dniu po­
wrotu Śląska Zaolzańskiego do PoIsk1 Otóż ani 
jeden pisarz polski nie przyczyn ił się w  tym  sto­
pniu, co Sienkiew icz, swoją Trylogią i Krzyża­
kami do tego, że Śląsk w  n iew oli nie przestał być 
ziem ią polską. Zaśw iadczyli to sami Ś lązacy w  ro ­
ku jubileuszu S ienkiew icza przed laty trzydziestu  
ośm iu ; a niedawno zaśw iadczył to Ślązak Gustaw 
Morcinek, mówiąc, że „gdyby nie Sienkiew icz, 
Śląsk nie byłby polskim Śląskiem, lecz czesKim 
Siczkiem lub niem ieckim  Sch lesien". I  jakże tu 
nie kochać, nie w ielbić, nie czcić tego człow ieka? 
Po wszyskie w iek i życia narodu polskiego i potęgi 
państwa polskiego niech będzie błogosław iony.

W ażne dla Pań l W ażne dla Pań;

;ftlON OKRYĆ DAMSKICH
Teofil Dudek K ruków , Karm elicka ł*5 (parte*1)
W ykonuje w ykw in tn ie i po cenach umiarkowanych 

kostiumy —  płaszcze —  pokrycia fu ter.
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Życie religijne

950-lecie chrześcijaństwa Rusi
W  bież. roku wypada 950. roczn ięa Chrztu Ru­

si. Oczyw iście uroczystych obchodów w  R osji nie 
było i nie będzie. Mogą je  urządzać1 tylko ci Rusi- 
ni, wzgl. Rosjanie, którzy się cieszą) wolnością w y­
znania: w  Polsce, na Rusi Przykar^ack ie j i na emi­
gracji.

950 lat, to —  praw ie tysiąclecie, to długi okres 
historii. Co go w  dziejach Gdrkwi prawosławnej 
Rusi wypełn ia?

N IE  Z RZYM U ,

l e c z  z  'Ko n s t a n t y n o p o l a .

Początki chrześcijaństwa wśród Rusinów są da­
wniejsze, niż rok 988'. i czasy W łodzim ierza. Już 
w r. 955. w iejka księżna O lga przyjęła  chrzest 
i im ię Heleny. B y ły  ta jednak n ietrwałe próby zer­
wania z pogąństwem. Dopiero chrzest W łodzim ie­
rza w r. $88. w prow adził Ruś w  obręb chrześcijań­
stwa. H istorycy  po&eOszą jego mądrość w  nawra­
caniu kraju na chrześcijastwo, a zw łaszcza w  po­
głębianiu re lig ii K rzyża  w  masach.

Nieszczęściem  Rusi było, że chrześcijaństwo 
przyjęła  nie z Rzymu, lecz z Konstantynopola, któ­
ry  był ośrodkiem Cerkwi wschodniej. Z w iarą  bo­
wiem  w zięła  to, co nazywam y „bizantyn izm em “ . 
W ięc z jednej strony —  cezaropapizm, który g ło ­
w ie państwa dawał i w ładzę ju ryzdykcyjną nad 
cerkwią i nawet w ładzę nauczycielską, —  z dru­
g ie j zaś to skostnienie re lig ijn e , które cechuje 
wszystkie cerkw ie wschodnie po dzień dzisiejszy, 
a które polega na ubóstwianiu fo rm y i n t  n iezdol­
ności do postępu myśli re lig ijn e j... To  wszystko 
zaciążyło nad Cerkwią ruską, aż ją  doprowadziło 
do zupełnego praw ie upadku.

F A K T  D EC YD U JĄC Y.

Ruś nie od razu odpadła od Kościoła  Pows»ech- 
nego. Działo się to powoli i nie bez wahań. P rzed ­
staw iciele je j cerkw i bra li w  średniowieczu nawet 
udział w  niektórych próbach zjednoczenia, które 
podejm ował Kościół łaciński. I kto w ie, jakby się 
były losy Cerkwi ruskiej rozw inęty, gdyby nie 
przeniesienie siedziby m etropolity z K ijow a  do sie­
dziby carów, do Moskwy. W  ten sposób bowiem 
Cerkiew dostała się po prostu w  ręce cara, który 
z niej uczynił jakby własne m inisterstwo do za­
w iadywania duszami ludzkimi, a nawet policyjne 
narzędzie do specjalnych celów. Żeby zaś zniknął 
ostatni ślad niezależności Cerkwi od cara, Borys 
Godunow ustanowił urząd patriarchalny w  m iejsce 
m etropolity. Patriarcha moskiewski otrzym ywał 
przez ten akt niezależność od Konstantynopola, ale 
popadał w prawdziwą niewolę u cara. K lęską skoń­
czył się bunt patriarchy N ikona przeciw  te j n ie­
woli. I  odtąd Cerkiew ju ż bez protestu poddaje się 
cerkiewnemu samodzierżawiu cara. P io tr  W ielk i 
w ładzę nad cerkwią oddaje „św iętem u synodowi", 
którego członków sam mianuje. Cerkwią rządzą 
odtąd urzędnicy carscy.

C AR  I  C E R K IE W .

Skutkiem tych przemian jes t coś, coby można 
nazwać pewnego rodzaju „nacjonalizm em  r e l ig i j­
nym". A  polega na tym, że chrześcijaństwo rosy j­
skie tak się ściśle zespoliło, nie tylko z państwem, 
ale i z caratem, że wszystko, co się zwracało prze­
ciw  —  nie ju ż rac ji państwa, ale —  aktualnym 
w  danej chw ili zachciankom i w idzi-m i-się w ład­
ców Rosji, musiało być uznane za zbrodnię także 
przeciw  re lig ii. Skutki tego stanu rzeczy były 
okropne...

Cerkiew  na usługach tyranów musiała stać się 
.przedm iotem  nienaw iści u tych, którzy sobie zda­
wali sprawę z praw dziw ej ro li re lig ii. W iek  19. —  
zwłaszcza jego  koniec —  i wiek 20. przed wojną 
patrzył na bezprzykładne zjaw isko stopienia się 
nienawiści do cara z n ienawiścią do Boga, co tak 
wyraźnie występuje u Bakunina... Bezbożnictwo 
bolszewizmu za tym ma swoje źródła nie tylko 
w marksizmie, ale także w przeszłości ruchów re­
wolucyjnych Rosji i w  zjednoczeniu Cerkwi z wolą 
władców Rosji.

Taka Cerkiew nie mogła odegrać żadnej roli 
w chwilach narodowego i państwowego przełomu. 
Toteż nie odegrała je j.

R E L IG IA  I P A Ń S T W O .

Zapewne —  bolszew izm  kiedyś zgin ie. Do głosu 
w Rosji przyjdą inne kierunki. I  w tedy Cerkiew 
rosyjska stanie wobec nowych zadań i nowej roli. 
Czy do n iej będzie zdolna? Czy dorośnie? Czy je j 
obecna Golgota przekształciła umysły k ieru jące 
Cerkwią, czy w nich pod wpływem  bolesnych do­
świadczeń w ykształciła  prawdziwe pojęcie re lig ii

ob jaw ionej i chrześcijaństwa? N ie  wiadomo. Są­
dzić jednak trzeba, że niesłychane cierpien ia 
i prześladowania m usiały zostaw ić ślad w umy­
słach i że m usiały wskazać im  źródło niemocy Cer­
k w i: uzależnienie je j  od państwa i brak nadnaro- 
dowego i nadpaństwowego autorytetu n iezależne­
go od czasu, ludzi i obcych wpływów .

Pius X I  jes t tym  Papieżem , który szczególnie 
ostro i często przypom ina konieczność trzym ania 
Kościoła i A k c ji K ato lick ie j z dala od fluktuacyj 
polityczno-państwowych i walk partyjnych. Tak 
ostro i tak stanowczo broni te j lin ii postępowania, 
że się to nieraz nawet katolikom nie podoba.

A le  —  trudno... Kościół, jako organ izacja  re li­
gijna, jako źródło prawdy i przewodnik w  drodze 
do Boga, tylko pod tym warunkiem  spełni swą m i­
sję, że będzie praw dziw ie niezależnym. Zawsze tra ­
cił dynamizm swego apostolstwa, a jego  oblicze 
szarzało na tle w alk kulturalnych, gdy zbyt zaczął 
ulegać władcom państw lub politycznym  „w o ­
dzom"..

Kościół w ten sposób najlep iej służy ludzkości 
i narodom, że jes t tylko Kościołem.

950. rocznica Chrztu Rusi jest bardzo pouczają­
ca, a wnioski, które z przeglądu h istorii Cerkwi 
prawosławnej w ypływ ają , m ają zastosowanie cią­
gle i dziś, jak  ciągle i dziś aktualną jest sprawa 
stosunku Kościoła do państwa.

Pe jo t.

Z obcej niwy

„Bezbożnictwo — 
to przeżytek66

Prasa angielska pośw ięciła nieco uwagi obra­
dom Kongresu bezbożników, który odbył się w  Lon ­
dynie od dnia 9 do 13 września. „T h e  Tab le t" 
pisze, że t. zw. wolnom yślicielstwo —  to przeży­
tek, to pozostałość po racjonalizm ie zeszłego stu­
lecia. Dziś wobec najnowszych odkryć św iatowej 
sławy uczonych fizyków  jak  De Broglie, Edding- 
ton, Jeans, 01iver Lodge, M illikan, Planck, nawet 
dla libera listów  jest jasnym, że „W o la  Najw yższa 
jes t źródłem praw natury" (E dd ington ), że „m u­
simy uznać akt stworzenia m aterii a w ięc i istn ie­
nie S tw órcy" (Jeans).

„N a jw ię c e j naukowym jest pogląd —  pisze 
Jeans —  że entropia wszechśw iata musi stale 
wzrastać, aż do jak iegoś maksimum; ale tego by­
najm niej nie osiągnęła... bo jeszcze szybko w zra­
sta. A  je że li tak, to musiała m ieć początek, który 
zw iem y stworzeniem  m aterii".

W  jaki to sposób w olnom yśliciele mogą wym a­
zać z dziejów  świata Im ię Boga, z którym  najpotęż­
n iejsze umysły były zawsze związane.

„B óg  —  to im ię najbardziej czczone przez 
wszystkie ludzkie język i —  pisze Vacherot —  to 
problem, wokół którego obracały się najw iększe 
umysły świata, najw iększe sytem y filo zo fic zn e ".

Ludzkość dzisiejsza, je że li chodzi o je j stosu­
nek do Boga, pod wpływem  wstrząsów  powojen­
nych, krysta lizu je się. Następuje w yraźn ie j niż 
dawniej, rozgran iczen ie na tych, co jaw n ie wyzna­
ją  im ię Przedw iecznego, i tych, co w brew  w szel­
kim argumentom zdrowego rozsądku, wbrew  
wszelkim  postulatom w iedzy nowoczesnej, usiłują 
w yrw ać ideę Boga z dusz ludzkich.

„M am y prawo przypuszczać, że zdążamy do co­
raz głębszego rozdziału pom iędzy re lig ią  prakty­
kującą i streszczającą w  sobie wszystko, co jest 
dobrego, a pom iędzy bezwzględną bezrelig ijnoś- 
c ią “  —  pisze De B rog lie  w  swej pracy „P rob lem es 
et conclusions de 1’h isto ire de re lig ion s " str. 312.

W iedza nowoczesna coraz w ięcej daje dowo­
dów, że rozum nasz może dowieść istn ien ia Boga 
i poznać Jego przym ioty. Sobór W atykański ju ż to 
stw ierdził, że „Bóg, początek i koniec w szechrze­
czy, napewno może być poznany naturalnym  św ia­
tłem rozumu, przy pomocy rzeczy stworzonych" 
(Const. Dei F ilius, cap. l.|.

„C złow iek  nie w ytrzym u je swego osamotnienia, 
—  pisze biskup Bougaud —  usuwa przeszkody, w y ­
dziera się stworzeniom , szuka skrzydeł i znajduje 
spoczynek aż na sercu Boga... H om er wskazywał 
ocean o tacza jący  św iat, jako kolebkę wszystkich 
bogów. M yli się. Gdyby Bóg m ógł być stworzony 
przez człow ieka, wyszedłby On z pewnością z mo­
rza łez naszych. Pow stałby z n iewym ownych c ier­
pień ludzkiego serca, szukającego Absolutu".

Wiadomości sportowe
DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE 

W  KRAKOWIE.
Wisła—Polonia (W arszawa) mecz o mistrzostwo 

piłkarskie Polski (boisko W isły, godz. 15).
O mistrzostwo L ig i Krak. Korona —  Olsza (boi­

sko Korony); Krowodrza — Mośclce (boisko 20 pp-;; 
Zwierzyniecki — Makkabi (boisko Garbarni); Wisła 
I b  — Grzegórzecki (boisko W isły), początek wszyst­
kich zawodów o godz. U.

Zawody lekkoatletyczne kobiece Tempo (Tar 
nów — Legia (Stadion M iejski godz. 10).

Radio
„CZY WIECIE CO UJRZYMY PRZEZ NADMI- 

KROSKOP?" Na ten temat przeprowadzą pogadan­
kę nadzwyczaj aktualną dr J. Reguła z p. Tadeu­
szem Pawicą. Dzięki przypadkowemu niemieckie­
mu odkryciu t. zw. „nadmikroskopu" będziemy 
obecnie mogli oglądać najdrobniejsze cząsteczki 
świata materialnego w  powiększeniu narazie 40.000 
krotnym. O odkryciu tym oraz związanych z nim 
okolicznościach dowiedzą się radiosłuchacze w  dniu 
11 b. m. o godz. 15.15-

„NAJPIĘKNIEJSZE KW ARTETY I KW INTETY  
KLASYKÓW WIEDEŃSKICH" — NOWY CYKL RA 
DlOWY. W e wtorek, dnia 11. X. o godz. 21.00 roz­
poczyna się nowy cykl muzyczny, który zainaugu­
ruje radiowe koncerty kameralne sezonu jesienno- 
zimowego. Piękna dziedzina muzyki kameralnej 
znalazła swój najwspanialszy wyraz w  epoce klasy­
cyzmu, zwłaszcza w  twórczości kompozytorów, na­
leżących do t. zw. „szkoły wiedeńskiej". Najpotęż- 
niej przemówiła w dziełach Haydna, Mozarta i Bee- 
thovena. Nowy cykl radiowy obejmie arcydzieła 
tej świetnej epoki i to wyłącznie kwartety i kw in­
tety. Pierwsza audycja z tego cyklu we wtorek, 
obejmie: Haydna — Kwartet smyczkowy op. 50 nr 0 
D-dur, t. zw. „Froschquartet“ oraz Mozarta — Kw ar­
tet Smyczkowy C-Dur K. V. 465. Utwory te odegrają 
członkowie „Kwartetu Polskiego Radia".

Programy stacyj radiowych
PO N IE D ZIA ŁE K , D N IA  10 PA D Z IE R N IK A  1938.

Warszawa i program ogólnopolski: —  godz. 6.30 
Pieśń poranna; 6.35 Płyty; 7.00 Dziennik poranny; — 
7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 11.00 Audycja dla 
szkól; 11.25 Koncert orkiestry; 11.57 Sygnał czasu; — 
12.03 Audycja południowa; 13.00 Pogadanki dla kupców;
13.30 Śpiew gregoriański; 15.00 Teatr Wyobraźni p. t.: 
„Ania znajduje przyjaciółkę"; 15.30 Muzyka obiadowa;
16.00 Wiadomości gospodarcze; 16.15 Kronika naukowa;
16.30 Muzyka z płyt; 17.15 Litwa współczesna —  repor­
taż; 17.30 Recital śpiewaczy; 18.00 Audycja dla wsi; —
18.30 Audycja strzelecka; 19.00 Koncert organowy; —
19.30 Przemówienie Prymasa Polski Ks. Kard. dr. Au­
gusta Hlonda z okazji Tygodnia Miłosierdzia; —  19.40 
Koncert popularny; 20.35 Dziennik wieczorny: 21.00 Au­
dycja kameralna; 21.40 Nowości literackie; 22.00 Dzieje 
symfonii —  audycja; 22.55 Przegląd prasy; 23.00 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego.

Kraków, godz. 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka z 
płyt; 11.30 Muzyka z płyt; 14.00 Muzyka obiadowa; —  
14.55 Krakowski dziennik sportowy; 18.00 „Jak powsta­
ła husaria" —  odczyt; 18.10 Recital fortepianowy; 22.00 
„Na cieszyńskim weselu".

Lwów, godz. 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka ta­
neczna; 8.50 Wiadomości poranne; 11.20 Płyty; 14.00 
Koncert życzeń; 14.45 Wiadomości gospodarcze; 14.50 
Giełda lwowska; 14.55 Program na jutro; 18.00 Wiado­
mości bieżące z miasta i prowincji; 18.05 „Lwowskie 
warsztaty naukowe"; 18.20 Aktualność 22.00 Wiadomo­
ści sportowe; 22.05 „Żywot poczciwego łyczakowianina 
przed pół wiekiem"; 22.20 „Lwowskie portrety muzycz­
ne".

Katowice, godz. 5.30 „Dień dobry"; 6.30 Program na 
dziś; 11.20 Płyty; 14.00 Muzyka obiadowa; 14.50 Wiado­
mości bieżące i giełda; 18.00 „Za miedzą" —  audycja; 
18.25 Wiadomości sportowe; 22.00 „Na cieszyńskim we­
selu". 22.30 Koncert rozrywkowy.

Programy zagraniczne: godz. 20.30 Sottens Koncert 
symfoniczny; 20.40 Sztokholm Koncert symfoniczny; —
21.00 Lipsk Symfonia Brucknera; 21.00 Monachium Kon­
cert symfoniczny; 21.15 Radio Paris Recital śpiewaczy;

Sygnatura: I. Km. 196/38 i conex.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 

I., Jan Białas, mający kancelarię w  Krakowie, ul. 
Zyblikiew icza Nr. 5, na podstawie urt. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, żc dnia 13 paź­
dziernika 1938 r. o godz. 13.20 w Krakowie, ul. Mai- 
selsa Nr. 1, odbędzie się 1-szu licytacja ruchomości, 
należących do Dawida Glassu, składających się 
z różnych płaszczy męskich, aparatu radiowego, 
czapki sobotniej, maszyny do szycia Singer, urzą­
dzenia sklepowego, krzeseł i innych ruchomości, — 
oszacowanych na łączną sumę zt 2.035.—

Ruchomości można oglądać w  dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 26 września 1938 r.
Kom ornik Sądu Grodzkiego: 

Jan Białas.
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C O D Z IE N N IE
B,:ec graca iwana m m k j m
Siłatwórcza Ovomaltyna tworzy w 
ustroju iriH ło energii, czyni organizm 
odpornym, podnotl camopoczucle. — 

PrztJ pracq filiżanka Ovomaltyny.

O V O M /IL T m E

Kalendarzyk katolicki
NIEDZIELA 9 PAŹDZIERNIKA. Św. Dionizego. 
Wschód słońca o godz. 5.49, zachód o godz. 10.58. 

Długość dnia 14 godzin 9 minut.
 o o ° ------

K r o n i k a  k r a h o w & k a
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA POLEGŁYCH  

W  W ALCE O SLĄSK ZAOLZANSKI. Kapituła Me­
tropolitalna urządza we środę 12 b. m. o godz. 9-tej 
w katedrze uroczyste nabożeństwo żałobne za spo­
kój dusz tych patriotów, którzy oddali swe życie sa 
odzyskanie Śląska Zaolzańskiego.

ŚW IĘCENIA DIAKONÓW. W  niedzielę o godz.
7.30 Ks. Metropolita Sapieha udzieli w katedrze na 
Wawelu święceń diakonatu alumnom Seminarium 
Duchownego krakowskiego.

„TYDZIEŃ". Na razie wstrzymujemy dodatek 
„Tydzień". Przygotowujem y bowiem wydawanie spe­
cjalnych, powiększonych numerów „Głosu Narodu". 
Z tego względu dwie stale rubryki „Tygodnia": ż> ■ 
de religijne i rozrywki umysłowe, wprowadzamy 
do bieżącego numeru.

GOŚCIE Z M ANDŻURII W  KRAKOWIE. W  nie­
dziele o godz. 7.08 przyjeżdża do Krakowa wycieczka 
sfer przemysłowych z Mandżu-kuo z ministrem go­
spodarki narodowej Han-jun-tse na czele- Wyciecz­
ka zwiedzi zabytki Krakowa.

PÓL W IEK U PRACY W  ZAWODZIE DRUKAR­
SKIM. Drukarnia Księży Jezuitów w Krakowie 
obchodziła w dniu 8 b. m. uroczystość złotego jubi­
leuszu maszynisty p. Andrzeja Mańczaka.

KONFISKATA „PRZEGLĄDU POWSZECHNE­
GO". Październikowy numer wydawanego przez 
O. O. Jezuitów miesięcznika „Przegląd Powszechny" 
został skonfiskowany.

AKCJA PRZEDWYBORCZA ŻYDÓW W  KRA­
KOWIE. Żydzi krakowscy zebrali 7.681 podpisów, 
notarialnie potwierdzonych, w  celu uzyskania 13 de­
legatów w zgromadzeniu okręgowym w okręgu 
nr 81

ARESZTOW ANIE ŻYDOWSKICH HANDLARZY  
ZA KRADZIEŻ. Leser lser, handlarz, zam. przy ul. 
Berka Joselewicza L. 20, został zatrzymany za kra­
dzież dziewięciu skrzynek śliw, wartości 276 zł, na 
szkodę Franciszka Grzywacza, rolnika z Radzie- 
chowic. — Eisman Herman f. Silberman, handlo­
wiec, zam. przy ul. Szerokiej L. 35 i robotnik Jan 
Hala zostali zatrzymani za kradzież garderoby i sre­
bra, wartości 400 zł, dokonaną w dniu 17. IX  br. 
przy ul. Dietla L. 113-

PONOWNE ARESZTOW ANIE OCHALSKIEGO. 
Zwolniony przed kilku dniami Jerzy Ochalski zo­
stał w  piątek ponownie aresztowany na skutek od­
wołania prokuratora od decyzji sędziego śledczego. 
Dochodzenia przeciw Ochalskiemu prowadzone sa, 
iak już donosiliśmy, w związku ze śmiercią kupca 
Harziga.

SAMOBÓJSTWO NA „TORZE sMIERCI". W  so­
botę około godz. 8.45 rzuciła się pod pociąg w Bro- 
uowicach Małych pod Krakowem 21-letnia Antonina 
Raźna, nauczycielka, zam. w  Krakowie, przy ul. 
Kawiory. Kola pociągu odcięły samobójczyni głowę.

STARUSZKA NOCUJE POD GOŁYM NIEBEM. 
Na skwerze u wylotu ul. Syrokomli nocuje od dzie­
sięciu dr i pod gołym  niebem jakaś staruszka, Bez­
domna ta kobieta ma za całe „m ieszkanie" trochę 
słomy, na, której nocuje bez względu na pogodę. Czy 
nikt nie zajmie się losem bezdomnej staruszki?

Komunikaty
UROCZYSTA N O W ENNA DO ŚW. JANA KAN- 

TEGO, Patrona Polski i uczącej się Młodzieży, roz­
pocznie się w kościele św. Anny w piątek 1 i b. m, 
Codzienna. Msza św. o godz. 7 w  dawnym mieszka­
niu św. Jaiiat (ul. św. Anny 8), W otyw a o godz- 8 
u grobu św. Jana w  kościele .św. Anny. Nabożeń­
stwo z wysławieniem  N ajśw . Sakramentu i nauką 
o godz. 18.39.

SKOMPLIKOWANYM SMAKIEM, nawet jednym 
'  najbardziej Skomplikowanych, jakie znamy, jest

W  sobotę odbyły się w  Krakowie uroczystości 
ku czci dra Józefa Dietla, b. prezydenta miasta, 
rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego.

O godz. 8.50 krakowska rozgłośnia Pc lukiego 
Radia nadała odczyt prof. dra Franciszka Waltera, 
który omówił zasługi Dietla.

O godz. 9 ks. Infułat dr Kulinowski celebrował 
w kościele Najśw. Panny Marii uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy Dietla. N a  nabożeń­
stwie byli obecni wicewojewoda dr Małaszyński, 
rektor U. J. prof. dr Lehr-Spławiński, prezydent 
dr Kaplicki, starosta grodzki dr Wojnarowski, 
poczty sztandarowe organizacji i liczna publicz­
ność, W  czasie Mszy św. śpiewał chór „Echo".

0 godz. 12 nastąpiło uroczyste odsłonięcie po­

„Starym mężem" Józefa  Korzeniowskiego, przy­
pomnianym w  75-tą rocznicę zasłużonego autora, 
otw orzył teatr krakowski im. J. Słowackiego se­
zon 1938/9. W  sobotę odbędzie się prem iera „Kor­
sarza" M. A chard ’a, w przekładzie Z o fii Jachime- 
ckiej, w  reżyserii W . Radulskiegc. Równocześnie 
odbywają się próby z ostatniej sztuki Adam a Grzy- 
m ały-Siedleckiego p t . : „O rm ian in  z Beyruthu", 
w  reżyserii J. Karbowskiego, oraz z „B a lladyn y" 
J. Słowackiego, pod kierunkiem dyr. K. Frycza. 
Z polskiego repertuaru dane będą w  sezonie: 
„K lątwa" oraz „Zygmunt A ugust" St. W yspiań­
skiego, „M ąż  i żona" A l. hr. Fredry, „Pan Da- 
mazy" J. Rlizińskiego, „Panna M aliczew ska" G. 
Zapolskiej.

„P ieśń  o Beniowskim " W ł. Smólskiego, „P o in t 
des reveries“  J. T . Dybowskiego i „K rzyw d a " W il- 
czyska-Chruślickiego, będą debiutem w ym ien io­
nych autorów na krakowskiej scenie.

Z nowości polskich wzbudzających ogólne za­
interesowanie, grane będą: komedia społeczno- 
satyryczna „Baba-dziw o", utwór laureatki nagro­
dy Krakowa, M arii Jasnorzewskiej oraz „P raw o  
boom eranga" Mariana N iżyńskiego.

Łączn ie z przestaw ieniam i Teatru  Szkolnego 
przypomni się po w ielu latach w  św ieżej szacie 
scenicznej „Zaczarowane koło" L. Rydla. M iłośnicy 
literatu ry klasycznej będą m ieli sposobność usły­
szeć „A n tygon ę " Sofoklesa w  nowym przekładzie 
L. H. Morstina.

Z repertuaru obcego ukażą s ię : „Milionerka", 
jedno z ostatmen dzieł G. B. Shaw’a, n igdzie do-

Najlepsze m u n d u r k i  i p ł a s z c z e  
studenckie dla uczniów i uczenie

Ubiory udmskie, męskie ■ dziecięce 
poleca gotowe i na z a m ó w i e n i e  
C H R Z E Ś C I J A Ń S K I

Bazar Odzieżowy
K raków , ul. Szczepańska 9 i F loriańska 10 
Polacy kupuję tylko w sklepach chrześcijańskich ! 

Towar polski! Wykonanie solidne!

smak kawy. Smaku tego sztucznie dotąd stworzyć 
nie można. Jedno jednak już osiągnięto: stworzo­
no m ianowicie środek, przez dodanie którego smak 
i aromat kawy dochodzą do najwyższej pełni. Spe­
cjalnością tą jest Karo - Franek, nowoczesna, aro­
matyczna przyprawa do kawy w kostkach. Oto na­
prawdę coś dla znawców i m iłośników dobrej kawy!

------------—cx>--------------
REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Niedziela 9. X. po poi. „Stary m ąż"; wiecz „K or­
sarz".

Poniedziałek 10. X. Przedstawienia nie będzie.
Wtorek 11. X. „Gdzie diabeł nie może..."

CYRK STANIEWSKICH.
Dziś w niedzielę 9 października — 2 przedstawie­

nia o 4.30 popol. i 8.30 wieczór. Popol. dzieci plącą 
połowę.

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Druga młodość".
APOLLO: „Granica".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od. 8—14 paździer­

nika br. włącznie „San Francisco".
' L. O. P. P.: „Świecznik królewski" i „Huragan".
M UZEUM : „Nowe przygody Tarzana".
PROMIEŃ: „Nawrócony grzesznik" i Złote ko­

bietki".
OTELLA: „Dziewczęta z Nowolipek" (Barszczew­

ska, Stępowski).
SZTUKA: „Ten, którego ukoehałapi" (Sylw ia 

Sydney).
UCIECHA: „Przygody Robin Hooda". W  główn. 

rolach Errol Flynn i O iivia De Ilavillaucl.
W AND A : „Profesor W ilczur". W  roi. głównych: 

Kaz. Junosza - Stępowski, Elżbieta Barszczewska.
ŚW IT: „Indie mówią...", w gl. rolach: Sabu oraz 

Raymond Massey. F ilm  w  naturalnych barwach.

mnika na placu W. W. Świętych koło Ratusza. 
Uroczystość rozpoczęła ' się wykonaniem przez or­
kiestrę m iejską i chór T. U. M. poloneza A-dur 
Chopina. Następnie wygłosił przemówienie prof. 
dr Kaz. Kostaneeki, k tóry  dokonał odsłonięcia 
pomnika. W  chwili odsłonięcia chór T. U. M. od­
śpiewał hymn Klonowskiego „Gaudę M ater Po lo­
nia", po czym wygłosili przemówienia prezydent 
miasta dr Kaplicki i rektor Lehr-Spławiński.

U  stóp pomnika złożono dwa wieńce.
N a  uroczystości odsłonięcia pomnika byli obec­

ni oprócz w yżej wymienionych także ks. Biskup 
Rospond, ks. In fu łat Kulinowski i ks. P ra łat Ku­

lig-

tąd nie grany „Axel“, poemat V illie rs  de LTsie- 
Adam, w przekładzie Zenona Przesm yckiego (.Mi- 
r iam a), „La vedova scalta" K. Goldoni’ego, „Jak 
wam się podoba" W . Szekspira, „Fantasio" i „K a­
prys Marianny" A. M u sse fa  i „Adrianna Lecou- 
vreur“ E. Scribe’a.

Z zagranicznego repertuaru nowoczesnego g ra ­
ne będą: „Szaleństwo" Ch. de Peyret-Chappuis, 
„Szczęśliwe dni" M. Claude Andrć Pu get’a, „Trzy 
sześć dziewięć" M. Durana. Ze sztuk angielskich 
„The Island" M erton H odge ’a, głośnego autora 
„W iatru  i deszczu", „Idiot’s Delight" amerykań 
skiego pisarza Roberta E. Sherwood’a, oraz wło­
ska sztuka B. Corra ’y i G. A ch iIle ’go „Miłość bę­
dzie naszym wynalazkiem".

„Krwawa namiętność" M. SorbuFa, zapozna 
polską publiczność z twórczością cenionego p isa­
rza rumuńskiego, a pełna wdzięku komedia muzy­
czna „Koncert dworski" P. Verhoven ’a i T. Im- 
pekoven’a ukaże się w  zapusty.

Sprawa pożyczki oddłużeniowej
dla pracowników tramwajowych

W  związku z akcją oddłużeniową pracowników 
miejskich, stała się aktualna sprawa oddłużenia 
pracowników tram wajowych. Z inicjatywą objęcia 
akcją oddłużeniową pracowników tramwajowych 
wystąpił Ch. Z. Z. Zarówno większość Rady nad­
zorczej K. M. K. E „  jak  i dyrekcja odniosły się 
przychyln ie do te j in icjatywy.

Sprawa m iała być ostatecznie załatw iona we 
wrześniu. Pon ieważ to się nie stało, delegacja 
Chrz. Zw. Prac. T ram w aj owych, w  osobach red. 
Turowskiego, p. Dyląga i p. Kulisza przeprow a­
dziła rozm owę z drem Kochanowskim, dyrektorem 
Komunalnej Kasy Oszczędności Pow iatu  K ra ­
kowskiego, która ma dać pieniądze na ten cel. Dyr. 
Kochanowski oświadczył, że sprawa nic została 
załatw iona z powodu odpływu gotówki w związku 
ze znanym? wypadkami. Ponieważ społeczeństwo 
z powrotem  lokuje pieniądze w Kasie, należy prze­
widywać, że w najbliższym czasie sprawa oddłuże­
nia będzip zrealizowana.

DLA PRZYSZŁOŚCI...

Przysłow ie chińskie luów r „Gdyś zdrowie zmar­
nował, by zdobyć pieniądze, zmarnowane zdrowie 
nic dba o pieniądze". Łatwo powiedzieć — pomyśli 
ktoś — lecz bez pieniędzy nie sposób się obejść, a 
zdobyć je też nie jest łatwo. Cóż więc należy robie, 
by nie marnując zdrowia móc jednak zdobyć środki 
niezbędne dla życia. Należy wzmocnić organizm 
i zdobyć taką ilość sil, by wykonywanie pracy za­
robkowej nie odbijało się ujemnie na organizmie 
i nie niszczyło go. Należy się odpowiednio odżywiać. 
Filiżanka Owomaltjny codziennie na śniadam,' 
wprowadza do organizmu najszlachetniejsze skład­
niki odżywcze w form ie latwostrawnej i łatwopr/y- 
swajalnej. Ovomaltyna usprawnia funkcje ustroju, 
tworzy niewyczerpane źródło sił i energii, czyni or­
ganizm odpornym i zapobiega wyczerpaniu. Mlu 
i zdrowie um ożliw iają zdobywanie egzystencji pru 
cą zarobkowa, bez narażenia organizmu na zni­
szczenie.

„KALKĘ" St. Moniuszki daje Opera Krakowska 
na inaugurację sezonu operowego, w  poniedziałek 
17 b. rn.

„POLACY W  AMERYCE" W  TEATRZE ZW . MŁ. 
P k ZEM. I RĘK. W  niedzielę o godz. 19 odegrany 
zostanie w teatrze Z. M. P. i R. przy ul. Skarbowej 
wodewil p. t. „Polacy w Am eryce".

„W IE SŁA W " K. Brodzińskiego i Ostrowskiego 
w opracowaniu scenicznem Leonii Krajewskiej, 
powtórzony będzie w sali OO. Bernardynów w nie­
dzielę 9 brr. o godz. 18.

Teatr krakowski w sezonie 1938 na 1939
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Pierw szorzędny Zakład K raw ieck i

Franciszka KUKIEŁY
K rabów , ul. św.Tomasz'a 11 (obok kina „Apollo") 

Telefon 182-17.
zawiadamia uprzejmie WP., że nadeszły już nowe de­
senie materiałów. Wykonuje zamówienia według naj­
nowszych żurnali, siłami pierwszorzędnymi.

z poważaniem 
Franciszek Kukłeła

F. LUBAŃSK! K ra k ów , św . A n n y  2
Tel. 155-60. Rok zał. 1881

poleca R Ę K A W I C Z K I  w najnowszych modelach 
nappa, zamszowe, reniferowe, peccari oraz niciane 

i jedwabne. — W łasna p racow n ia .
— Pranie i naprawa rękawiczek. —

N a g r o b y :  Korpusy  
Chrystusa, Figury św., 

Meda l i ony ,  Płaskorzeźby, 
Lampki w ogromnym wyborze 

poleca
JULIAN K U R K I E W I C Z ,  
K r a k ó w ,  Plac M a r ia c k i  5

„Wikarówka".

Kraw iec  dla P. T. Du­
chowieństwa szyje tanio 

i solidnie — M iodoński, 
Kraków, Pijarska 10 m. 1, 
Pod Arkadami Bramy flo ­

riańskiej.

rFapraSzamy na demon- 
"  stracje radioodbiorników 
najnowszych modeli PHILIP­
SA rok 1939 w firmie Żuk 
Kazimierz, Kraków, Floriań­

ska 57, tel. 158-47.

Łóżka metalowe i mate­
race poleca Stefan  

Iglicki w  K rakow ie, ul. 
Sławkowska 10.

SgiijSajaS Eleganckie kroje 
a B fia lłla  futer  wykonuje . 
Skład skórek — wybór, Fir- I 
ma Pałka, Kraków, Filipa 2.

p ia n in o  Quandt oka- 
■k zyjnie sprzeda Helena 
Sm olarska Kraków S ław ­

kowska 4.

O ia *®  to nazwa wykwin- 
tnych preparatów 

kosmetycznych w opakowa­
niu alabastrowym, które uka­
żą się w najbliższych dniach 

w sprzedaży.

O głasza jc ie  s ię  w  „ G ło s ie  N a r o d u "

ORZECHY włoskie tego­
roczne zł 8‘50, winogro­

na, jabłka, gruszki deserowe 
zł 7.50, miód kuracyjny gwa­
rantowany zł 15.50 — pię- 
ciokilowe opłacone.

S a d ]  o w o c o w e  —  Z a le s z c z y k i.

■łJSTody kolońskle, per- 
*  ™ fumy najmodniejsze za­

pachy na wagę wielki wybór 
poleca Drogeria 

M gr S U C H E C K I E J  
Kraków, Rynek Główny 12.

CH R Z E Ś C IJ A Ń S K A
K o n f e k c j a  Damska
I. D W O R A K

Kraków, Pi. Mariacki 3, I p.
(m ię d z y  F lo r ia ń sk ą  a S zp ita ln ą )

Obuw ie męskie z orygi­
nalnych skór angielskich 

najnowszych modeli poleca: 
Dziadoń, Kraków Długa 4 

i Mickiewicza 41.

J A R W
W y t w ó r n i a  szat l i turg icznym
Kraków, Sławkowska 24

parter.

Wszelkie przybory  
kancelaryjne

poleca:
Skład papieru i galanterii 
MICHAŁ S ŁO M IA N Y  
K raków  Sławkowska 24. 

Telefon 117-44.
Skład i napraw a  
piór wiecznych

Jedyne w PoJsce pism o apologetyczne dla inteligencji

WIARA i ŻYCIE
Broni religii i kultury chrześcijańskiej przed zakusami marksowskiego bezbożnictwa 
i wojującej niewiary. — W obecnym roku omawia szczególnie zagadnienie objawienia

i bóstwa Chrystusa Pana.

Jak bardzo pismo to jest aktualne i poczytne, świadczą najlepiej fakty. Wywołuje ono 
liczne oddźwięki w prasie. — W ciągu jednego roku pismo powiększyło blisko trzy­
krotnie wysokość nakładu oraz ilość abonentów. — Pismo „W ia ra  i Życie“  winno 
się znaleźć w ręku każdego kapłana, dotrzeć do rąk każdego inteligentnego Polaka. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 5 zł. Numer pojedynczy 50 gr.

W ydaw nictw o Księży Jezuitów, W a r s z a w a  XII, ul. Rakow iecka 61.

ACKOWCY
t t a £ e  m y ź f ą  i f i m a o  

fa  d ź d  u ro fy T a n t
p ro d u k u ją c  z  c e b u le k  lilii 
b ią fe j m ik ro s k o p ijn ie  m io ł-  
ki n ie s z k o d liw y , n ie  z a ty ­
k a ją c ]  p o ró w , n a tu ra ln y  
w 1 4  o d c ie n ia c h  k a rn a c ji

fiM e r
ABARID

W I T R A Ż I O S Z K L E N I A  
A R T Y S T Y C Z N E

od na jskrom niejszych  do n a jbogatszych  w yk on u je  od  1902 r.

Krakowski Zakład Witrażów
S. G. ŻELEŃSKI K R A K Ó W ,  

al. K ra s iń s k ie g o  23. 
Telefon 106-16. — P. K. O. 405-506.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
Pro jek ty  i oferty  gratis. 15 złotych m edali.

K A P E L U S Z E
H Ę S K I E

i dla P rzew ie lebnego
Duchowieństwa

poleca

lan KURZYDŁO
Kraków, św. Jana 12

Telefon 175-12

C i  ankS cywilne’ szko1'
U ^ U | ln l  ne, mundurowe 
sprzedaje, wykonuje z wła­
snych lub dostarczonych ma­
teriałów. Odnawia i przerabia 
kapelusze damskie i męskie 
według najświeższych modeli.

O ficerskie buty z cho­
lewami oraz wszelkiego 

rodzaju obuwie turystyczne 
sportowe, Dziadoń, Kraków, 
Długa 4 — Mickiewicza 41

Uw aga  5 O buw ie dzie­
cinne i szkolne własnego 

wyrobu w wielkim wyborze 
poleca Dziadoń, Kraków, 

ul. Długa L. 4.

Gustowne obicia meb­
lowe, narzuty tapczano­

we, firanki, portiery, kołdry, 
koce, chodniki, drelichy mate­
racowe, kretony angielskie — 
Dem biński — K raków , 
św. Marka, narożnik Flo­

riańskiej 26.

Księgarnia Katolicka
M. Łubieńskiej 

przeniesiona do nowego lo­
kalu przy ul. Mikołajskiej 3, 
(drugi dom od M. Rynku) 

poleca
dobrze z a o p a t r z o n y  
dział nowości oraz du­
ży w ybór obrazów  re ­

ligijnych.

A  lum lniowe naczynia
Ż *. kuchenne wszystkie wiel­
kości stale na składzie. — 
U w aga : zimne rączki 
poleca: dla zakładów nau­
kowych, restauracyj, pensjo­
natów i większych kuchni

J A W O R S K I
K raków  — św. Jana 3.

OTW ARCIE KURSÓW  
KSIĘGOWOŚCI Kra- 

kowskiego Oddziału Związku 
Księgowych w P o l s c e  — 
a) dla początkujących, b) dla 
samodzielnych księgowych 
mających praktykę — nastąpi 
dnia 10 i 11 października b. r. 
w L i c eum Handlowym. — 
W pisy codziennie Al. Kra­

sińskiego 28, tel. 149-07.

U R S Y SAMOCHO- 
DOWE, Kraków, K ru ­

pnicza 14 tei. 206.88, pro­
wadzone przez fachowców. 
Prawo jazdy gwarantowane. 

Wpisy codziennie.

F ranciszek J o g a ł ł a
czyści chemicznie, far­

buje wszelką garderobę naj­
solidniej i najtaniej. Kraków, 
Dietlowska 93, tel. 141-65, 

Grodzka 2 w podworcu.

O UTi.PIANY, P IA N I- 
NA, FISHARMONIE

kupuje się najkorzystniej  
tylko w Składzie fachowym! 
W ładysław  B o lo ń s k i ,  

K raków , św. Anny. 3.

Z a k ł a d  Krawiecki
W ładysław a C h o d a c -  
kiegO mieszczący się obec­
nie w Krakowie przy ul. 
M ikołajskiej 14, 1. p. 
(tel. 106-64) poleca się 
nadal łaskawej pamięci P. T. 

Duchowieństwa.

e b le  nowoczesne poko­
je gotowe i na zamó­

wienie poleca Polski Prze­
myśl Meblowy Zjednoczenie 
Stolarzy i Tapicerów, Kra­
ków, Wiślna 1. tel. 156-44.

F

F A B R Y K A  W  W A R S Z A W IE

Przepuklinowe Pasy
O pa$kI B rzu szn e
Suspenzoria, prostotrzym acze

A p a ra ty  o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła, kule i t. p. 

W ykonu je  w e własnej pracowni

N a rz ę d z ie  L e k a rsk ie
oraz uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knap iósk i  K r a k ó w
ul. Mikołajska, 7. Tel. 105-05.

Zakład P o g r z e b  2 w y  CONCORDIA
3ANA WOLNEGO 2
Urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj­
wspanialszych, przeprowadza ekshumacje i przewo­
zy zwłok do wszystkich krajów. Mniej zasobnym 

daleko idące ustępstwa.

pionv
p R v z m v '

Z. ZIEmBiCk!
Hraltóm PI. fn a rja c to  2

Telefon 1 2 5 - 9  f 
i f fDPJCIE CEHN1H <f UJ

P R Y W A T N E  D O K SZT A ŁC A JĄ C E  K U R S Y

„ W I E D Z A ”
w Krakowie, ul. Pierackiego 14
przyjmują w p i s y  na nowy rok szkolny 1938-39. 
Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych w Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji, za pomocą zu 
pełnie nowe opracowanych skryptów, programów 

i miesięcznych tematów do:
1) egzaminu dojrzałości — gimnazjum starego typu 

(ostatni rok przygotowania),
2) egzaminu ukończenia gimn. ogólnokształcącego,
3) z zakresu 1 i II klasy gimnazjum nowego ustroju,
4) egzaminu z 7-iniu klas szkoły powszechnej.
U W A G A :  Uczniowie kursów korespondencyjnych 
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materiału 
naukowego, tematy z 6 głównych przedmiotów do 
opracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 
3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów. 

Wykładają tylko wybitne siły fachowe.

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zL 

Na całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową o zł, za granicą 8 zł.

Konto P. K. O. Nr 415.730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

C E N Y  O G ŁO SZE Ń
Ogłoszenie zwykłe za wiersz m il im e t r o w y .............................................. 20 gr
Nadesłane strona 9-ta  .................................   . . . 50 gr
Komunikaty » »  »  ................................. 60 gr
Komunikaty n a l  » »  »     gr
Drobne za wyraz  .....................................................10 gr
Układ tabelaryczny o 50% drożej. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

.Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski.
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.


